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'(g) „ B e z  względu na decyzyę, jaka powe- 
feiie naród niemiecki, bez względu na to, czy 
przyjmie żądania koalicyi, czy też je od­
rzuci — dzień ten żyć bedre w łiistoryi Nie­
miec jako dSes a ter*.

Dzień ©negdajszy, w którym Niemcy przy­
jęli ultimatum koalicyi, był dla nich zaiste 
czarnym dułem, jak to przepowiedział dwa 
dni przedtem w „Vos3isehe Zeitung“ Jerzy 

bard. Przez pięć dni ważyli Niemcy swo­
je własne losy. Hamletowskie , być albo nie 
być’* jak złowrogie pytanie stanęło przed po­
litykami niemieckimi. Rząd znajdował się in 
statu demissionis, a stronnictwa parlam entu 
nie.idołne były do utworzenia nowego gabi­
netu, jak długo w łonie każdego z nich trwały 
walki i spory o to, czy przyjąć czy też od­
rzucić ullicaatmn entealy. „Tyle zdaje się być ; 
pewnejęn — pisał „Vorwarts" berliński w so­
botę — te nic powiedzie się nam lepiej, skoro 
powiemy nie, niż skoro oświadczymy- ialrv 
Nasze tak jest ponownem potwierdzeniem n a­
szej klęski i bezsiły, nasze nie oznacza tryumf 
militarystycznej Froncyi, która w pełnej zbroi 
ż radością wina szoruje do zagłębia Rubry

1 Niemcy me chcąc dopuścić do wykona­
nia uchwalonych wr Londynie sankcyj, ulti­
matum przyjęli. Głosami centrum, demokra- 
tów, socyalistów większości i niezależnych, 
a przeciw głosom narodowców, partyi ludowej 
i komunistów parlament Rzeszy powziął tę 
decydującą uchwalę, która w jednej chwili 
położyła kres niesłychanemu napięciu mię­
dzynarodowemu, jakie panowało w ostatnich 
tygodniach w Europie.

Decyzya ta nie powinna była właściwie bfitem 
eom przyjść z trudnością. Bo uchwały osta­
tniej faanfereneyi londyńskiej — wynik Rom- 
proimsu rnięcbw Lloyd Georgem a Bri&n- 
dern — zawierały pewne ustępstwa dla Niem­
ców tak co do wysokości, jakoteż spośabu 
spłaty (SJSr.dtodK>Wttń- A mocarstwa stanowią­
ce dla Niemców nadzieję m  peayszłość. a więc 
Anglia, Włochy i Ameryka, radziły miaro- 
ćzjCBym sferom berlińskim przyjąć ułtim a- 
fcaru, a eo u z s im e  za to przyrzekały, pozo­
staje na razie tajemnicą rozmów dyploma­
tycznych^.

Na szali rozważań ł postanowień niemie­
ckich zaważyła ostateczni# sprawa Górnego 
Kląska. Żywiołowe powstanie ludu górnoślą­
skiego — ottrzega/wcze memento dla dyplo­
matów kecdicyi — spodziewałi się Niemcy wy 
koczy słać dla swoich celów, Zrzucając od- 
powa®MaŁooćć na komisy? międzysojuszniczą 
Uczyli Niemcy na to, łe  rządy ententy z całą 
bezwzględnością wystąpią przeciw powstań­
com i im a m  rząd poŁM de m am ią pierwo­
tne! ndrwały większości khmbyi opolskiej. 
Tymesassas i stanowcza postawa lud­
ności pelsMej aa Górnym Śląska z jednej 
utoctf# 5 BOKHwfcaa poBJyka rzędu waraesaw- 
ridego oess Esefsastego doprowadziła de u- 
kłada % kmdayą mśędzya&ancką, który oana- 
esa wkOdb royc&ptwe dla sprawy polskiej. 
SS&S i w  marnoto w dswfik gdy * Berifoa i 
IwyeK asfaet a&wtodtifeS wyruszyły pierwaze 
l # w  oałwtaffifeK afemkddeSi m
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Wotum B$i®ufimści d la  m inistra Sapiehy.

M. W arszawa. (Telefonem). Dziś odbyło się 
pod przewodnictwem ]xisla St. Grabskiego po­
siedzenie komisy i dla spraw zagranicznych, 
ua którem kierownik m inisterstw a spraw za­
granicznych, podsekretarz sianu p. Dąbski, 
ubzi.aiomd zebranych z ogólną syiuacyą po- 
!• tyczną i zakomunikował treść dokumentów 
dyploniatycznych, będących w posiadaniu i~rą 
du w związliu z syiuacyą. Na wniosek p. Dąb- 
:hiego posiedzenie uznano za tajne.

Po dłuższej dyskusyi, w  której zabierali 
glos przedstawiciele wszystkich klubów sej­
mów y eh, komisya uchw aliła wszystkimi glo­
sami z wyjątkiem posłów z N. I5. R. zapro­
ponować Sejmowi, by przyjął na  ju trze jsze j. 
ix>siedzeniu Sejmu następującą rezolucyę:

W ysoid Sejm uchwtiMó raczy:
, Naturałncn* prawem  ludności Górije<.*o Ala­
ska, która na całym obszarze pbliiseylowym 
wedle niemieckich nawet spisów' slatyslycz- 
nych zachowała podczas kilku wieko we j nie­
woli język polski i świadomość polskiego po­
chodzenia, jest zjednoczenie się z Polską. To 
jej prawo naturalne uznały mocarstwa sprzy­
mierzone w pierwotnym tekście traktatu  wer­
salskiego, łącząc bez zastrzeżeń Górny Śląsk 
/. Polską. Gdy jednak inne względy nakazały 
mocarstw oni tym  postanowienie to zmienić 
następnie i ustanowić na m ezonem  teryło- 
ryusn plebiscyt, naród polski poddał się lo jal­
nie tej decyzyi ufny, że wyrażona w fyąi ple­
biscycie wala większości gmin rozstrzygnie 
nieodwołalnie o ich przynależności państwo­
wej. Wynik plebiscytu wykreślił wyraźną li­

nię demarkacyjsrją teryioryum. k g  którem 
większość gmin oświadczyła się za Polską i 
Yczmocnił na mcm prawo naturalne polskiej 
ludności do złączenia się z Polską prawem 
formalnem, płyr.ącem z wyraźnych postano­
wień trak tatu  wersalskiego. Więc też wiado­
mość, że ziemi tej zagraża ponowne oddanie 
jej pod jarzmo pruskie odczuł lud górnośląski 
jako wielką niesprawiedliwość i 
chwycił za broń, by zaświadczyć przed świa­
tem cywilizowanym, że wola jego musi być 
uszanowana, tuk, jak to czyni! naród polski 
nieprzerwanie przez 150 lat we wszystkich po­
wstaniach. Sejm stwierdzając powyższe i 
przyjmując do wiadomości deklarację prezy­
denta min., wzywa rząd, by całą swą umie­
jętność i energię .skoncentrował ku zabesrpie- 
ezerju ustalonego traktatem wersalskim pra­
we gmin na Górnym Śląsku, które wypowie­
działy się za Polską, powrotu do polskiej oj­
czyzny.

Po uchwaleniu • powyrzszej rezolucyi oma* 
wiała komisy a inne sprawy aktualne, wśród 
nich toczącą się obecnie konferenoyę polsko- 
litewską w Brukseli. Po dyskusji przewodni- 
czącył poseł Grabski, stwierdził na podstawki 
wygłoszonych przemówień, że żaden z klubów 
sejmowych nie m a zaufania do polityki m i­
nistra ks. Sapiehy. Ifomisya w myśl tego o- 
świadczenia poleciła przewodniczącemu za­
wiadomić o tym fakcie prezydenta gabinetu. 
Uchwała ta oznacza oczywiście volum nieuf­
ności Sejmu dla k#.' Sapiehy,

K i e d y  r@ a i i l s t®  s i e  o b e c n y  S e lm !
M. Warszawa. (Telefonem). W kołach kom­

petentnych zaczęła się krystalizować coraz ści­
ślej opinia, że na czas przejściowy aż do u- 
konstytuowania się nowego Sejmu i Senatu, 
nie należy rozwiązywać obecnego Sejmu usta­
wodawczego. Wobec tego S ejn  ustawodaw­
czy' po zakończeniu swych prac będzie istniał 
nadal; wprawdzie nie będzie obradową!, ale 
na wypodek nieprzewidzianego zdarzenia, bę­
dzie mógł się każdej chwili zebrać. Natomiast 
w chwili ukonstytuowania się nowego Sejmu

i Senatu Sejm obecny automatycznie się 
wiąże. Pcticbna sytuacya istniała w III. re-' 
publice francuskiej, gdy po raz pierwszy ze­
brały się obie Izby ustanowione uchwałą zgro- 
madzeńia narodowego. Z gro arak zenie narodo­
we rozwiązało się automaty ćm ie dopiero po 
ukonstytuowaniu się Izby deputowanych i se­
natu. Ostateczna decyzya w tej sp.awie zapa­
dnie na jatrzej zem posiedzeniu komśsyi 
styuicyjnej.

G. Śląsk. Zachowanie się angielskich i wło­
skich komisarzy plebiscytowych dodawało 
Niemcom otuchy i uprawniało ich zarazem do 
nadziei, że otrzymają wezwanie do zbrojne­
go wkroczenia na Górny Śląsk.

Zakończenie powstania zepsuło Niemcom 
koncept i chcąc ratować, co się jeszcze da, 
przyjęli ultimatum. Wiedzieli bowiem, że w 
razie odrzucenia nie ty lko zagłębie Ruhry zo­
stałoby natychmiast obsadzone i rozpoczęłaby 
się blokada Niemiec, ale obawiali się również, 
że także w sprawie górnośląskiej zapadłaby 
natychmiast dla nich decyzya niekorzystru. 
Wobec zgody jednak na warunki koalicyi, 
Niemcy mają nadzieję, że przecież rosgsssfftl*

czepie na Górnym Śląsku wypadnie dla »wh 
pomyślniej. ’

Może się to wydać paradoksałnem, ale falc 
jest w istocie: ostatni krok Niemiec wzmocnił 
ich stancwi&Lo międzynarodowe. Śledząc do­
kładnie przebieg nie tyle oficyalnych, Sc eśc- 
oficyałnych rozmów podczas ostatniej kottfe- 
rencyi w Londynie, Niemcy mieli .poaobraató 
poznać nastroje w AngM i we Włoezech, a 
choć odmowa Hardinga ostrze tych nastro­
jów stępiła, to jednak i Ameryka — oo dc to­
go nie należy się łudzić — ciałkiem ślepo id* 
da się prowadzić na pasku polityki franco- 
sMe}. |

Ostatnia decj^ja Niemiec wzmacnia



wir. a
f
a  o  w * Nr. Uli

ł
r

Knglii i Włoch i lu leży niebezpieczeństwo dla 
Sprawy górnośląskiej. F ra n cy  a tern mniej 

. koalicya na razie nie mają powodu ani do 
zbrojnego ani do żadnego innego ostrego wy­
stąpienia przeciw Niemcom. Briand wpraw­
dzie kilkakrotnie oświadczył, że Francyi samo 
przyjęcie ultimatftm nie wystarczy: musi ona 
mieć gwarancje, Wątpliwem jednak jest bar­
dzo, czy marsz. Foch wykona obecnie swoje 
plany. Briand zadowolić się będzie musiał po­
gotowiem zbrojnem i czujną pracą Commis- 
»ion des Garanues.

Oczywistą jest rzeczą, że Niemcy nie mają 
zamiaru wykonać wszystkich wziętych na się 
zobowiązań. Odnosi się to jednak do dalszych 
rat, przypadających w  późniejszych latach, 
j,Nigdy jeszcze w historyi świata nie doko­
nano czegoś niemożliwego. I naród niemiecki 
nie dokona niemożliwych rzeczy. Teraz je-

Paryż. PAT. (Havas). O ile z jednej strony pra­
ła  francuska jednomyślnie daje wyraz swojej ra­
dości z powodu przyjęcia przez Niemców ultima- 
Jum, o tyle bardzo liczne dziennik] powątpiewają 
w to, aby Niemcy byjy skłonne szczerze wykonać 
przyjęła zobowiązania. Opierają taki pogląd mię­
dzy innymi na tym fakcie, że w parlamencie Rze­
szy oddano bądź co bądź aż 175 głosów za odrzu­
ceniem ultimatum. Dzienniki wskazują również na 
Szereg innych okoliczności uzasadniających tenże 
pogląd, a więc na rezerwacye myślowe widoczne 
W mowie nowego kanclerza Rzeszy, w mowach 
niemieckich po3lów w parlamencie oraz komenta­
rze dzienników niemieckich, z pośród których kil­
ka zwłaszcza, jak n. p. wszechniemiecka „Deut­
sche Ztg“ posuwają się aż do oświadczenia, że 
naród niemiecki będzie uważał ten nowy doku­
ment również za świstek papieru. „Journal" za­
pytuje, jaka jest wobec tego wartość podpisu kan­
clerza Wlrtha i jego wspólnika. Analizując sy- 
łuacyę artykuł „Excelsiora“ kończy się wnio­
skiem, że przyjęcie ultimatum przez parlament 
fcseszy daj* zaledwie ' '

bardzo słabą rękojmię.
"jTen sam dziennik wskazuje na przemilczanie mó­
wców niemieckich w sprawie rozbrojenia Nie­
miec, na stanowisko bardzo podejrzane Bawary! 
ł  wreszcie no

eiągłe almye w sprawie Górnego Śląska.
tfw tinai w  -Echo de Paris" komentując wyda- 
Kenie na Górnym Śląsku pisze, że o ile w koali- 
•yjnycA ntądaen ale ujawni się więcej rozwagi, 
ąniżeli to było dotychczas, w takim razio można 
przewfdywać, że pomiędzy Londynem a Paryżom 
nastąpi

■owe tareie na tle sprawy Górnego Śląsk*.
5Sntor zaznacza, że wprost wierzyć się nie chce 
Wtadomośckua, według których nowy gabinet 
ntinl rzekomo Jako cenę swojej nlegiośei wobeo 
łltlmaUim otrzymać Jakieś obietnice co do inter- 
pretaayi plebiscytu. W każdym razie — pisze au­
tor— należy wyraźnie dać do zrozumienia naszym 
przyjaciołom, że

opinia franonska nie zgodzi się na przyznanie
górnośląskiego okręgu przemysłowego komu­

kolwiek innemu jak tylko Polaoe.
(Francy* — kończy artykuł — nie jest pozba­

wiona. środków ku temu, aby wymierzyć sprawie­
dliwość Polsce w sprawie terytoiyów plebiscyto­
wych 1 w razie potrzeby ale aawaha się tych środ­
ków; użyć.

„Petit Journal" nawiązując do ustępu mowy 
kanclerza niemieckiego w sprawie Górnego Ólą- 
ska zaznacza, że Niemcy powinny stracić nare­
szcie wszelkie swoje dotychczasowe iluzye, albo­
wiem według informacyi zaciągniętych przez ten­
że dziąnnik w kolach rzekomo' oficyaboych, komi­
k a  międzysojusznicza przyjmując prawdopodo­
bnie konkiuzye rzeczoznawców amerykańskich 
Zgodnie z francuskim punktem widzenia, jakoby 
skłonna jeat przyznać Polsce okręg przemysłowy 
górnośląski aż do linii demarkącyjnej, nieomal 
identycznej ■ Unią Korfantego.

Mn malmie l f c : «  Wito w sprawi! ŁSIta.
(Warszawa. PAT, „Kuryer Warszawski" 

Itwierdz*, że przedstawiciele państw spnrp  
mierzonych W Warszawie przyjęli g sądowo-' 
leniem oświadczenie premiera Witosa, wygto- 
Beme w Kjroie m  sprawie Gó&ego Śląsku.

dnak chodzi przedewszystkiem o zyskanie na 
czasie, gdy w m iarę spłat niemieckich zm ie-' 
nią się znacznie nastroje i stosunki na świę­
cie..." Tak pouczał naród niemiecki wpływo­
wy publicysta z „Vossische Zeitung" w prze­
dedniu przyjęcia ultim atum . Niemcy chcą zy­
skać na czasie i wierzą, że czas im  przynie­
sie zwycięstwo.

Chwilowo wzmocnili oni swoje szanse. Dla 
dyplom acji polskiej jest to chwila bedaj czy 
nie najważniejsza w całym okresie walki o G. 
Śląsk. „Górny Śląsk jest dziś bardziej niż 
kiedykolwiek kwesty a polityki międzynarodo­
wej i najściślej związany z problemem repa- 
racyj". To twierdzenie Jerzego Bernharda m i­
mo obecnego załatwienia, problemu odszkodo­
wań, nie straciło na aktualności a dla Polski 
stanowi wytyczną w dalszej akcyi dyplom a­
tycznej.

Morawska Ostrawa. „Morgenzedtung" do­
nosi z W rocławia: Według wiarygodnych w ia­
domości przyszło wśród członków komlsyi 
alianckiej w Opolu do jawnego rozłamu. 
Włoscy i angielscy członkowie komisyi za j­
m ują ostre stanowisko wobec Francuzów, któ 
rym  zarzucają że usiłu ją odroczyć rozstrzy­
gnięcie. Spór stał się nawet osobisty i doszło 
do gwałtownych scen między poszczególnymi 
członkami komisyi. Upełnomocniony włoski 
złożył swój urząd i  opuścił Opole. Dwaj okrę­
gowi komisarze angielscy i jeden włoski wnie­
śli prośbę o zwolnienie ze swych stanowisk.

i i  Sap fla m m m
Paryż. PAT. (Hayas). Briand przyjął m i

nistra Sapiehę.

M. Warszawa. (Telefonem). Rząd polski o~ 
trzymał znowu dwie noty od Cziczerina. Pier­
wsza 7. nich protestuje przeciw wykonywaniu 
przez władze polski# kontroli w  t. iw . kory­
tarzu. Chodzi mianowicie o to, i*  czźonkowia 
rady komisarzy ludowych, komisarz aprowi­
zacja i  komisarz finansów zestali podczas 
przejazdu prze* korytarz zatrzymani przez 
wadze polskie i to rzekomo w sposób brutal­
ny, Druga mola zawiera protest przeciw dal­
szemu organizowaniu przez bandy Balacho- 
wicza próby napadu na republikę sowietów. 
Rząd sowietów wie wprawdzie, że irąd pol­
ski nie bierze udziału w  organizacji, twierdzi 
jednakowoż, że wojskowi i cywilni urzędnicy 
pojscy biorą rzekomo udział w  organizacji i 
dlatego domaga się, by rząd pplski temu za­
pobiegł.

w T O f f e n i s a  t ó e S & s i& c y j
is r c a d s f ta w is i ta l i  p a ń s t w  ©fe«y«5i.

Warszawą. PAT. Ministerstwo spraw zagrani­
cznych jest zmuszone zwrócić uwagę bplnil publi­
cznej, że udawanie się delegacyl poszczególnych 
grup społecznych do przedstawicieli państw ob- 

 ̂ cych w sprawach politycznych nie Jest rzeczą ce­
lową 1 utrudnia rolę tych przedstawicieli polega­
jącą z jednej strony na ścislera wykonywaniu in­
strukcji swoich rządów, z drugiej zaś atrony nu 
utrzymani® bezpośredniego kontaktu z rzedeus, 
przy którym są akredytowani PrzedstawtaleLstwo 
dyplomatyczne nie jeet powołane do rozstrzygania 
spraw politycznych z delegacyą ztronnlctw «sy 
grup społecznych. przekraczałoby to bowiem jego 
kompetencją.

Po przyjęciu ultimatum,
Londyn. FAT. (Havas). Ambasador niemtó* 

cki wręczył Lloydowi George‘owi odpowiedź 
rządu niemieckiego na ultimatum rządów 
sprzymierzonych. Niemcy przyjmują ultinMF 
tum bez żadnych warunków i zastrzeżeń, ą

liaty W  iS3‘3Kji w sjiawi! Staw SI31HL
Paryż. PAT. (Havas). Dzienniki donoszą 

z Londynu, jakoby am basador niemiecki sa*' 
w iadam łając Lloyda Georgea o uchwala 
Reichstagu, żądać m iał gw arancji co do loss  
Górnego śiąska i ewentualnej akcyi polskiej* 
Lloyd George odpowiedział, że sprawę tę oddd 
w ręce rządów sprzymierzonych, równocaee 
śnie podkreślił konieczność, aby Niemcy pr^o  
jęły ultim atum  bez wszelkich zastrzeżeń,
JMafSśly RSks prsapmwadseniem ia> 
raądzeaś chwuStimatum

Paryż. PAT. (Havas). Briand, ministrowie 
skarbu, wojny, m arynarki, robót publicznych* 
okolic oswobodzonych, jakołeż Foch i W ey- 
gand, zebrali się pod przewodnictwem Mille- 
randa na konferencyę, aby zastanowić się nad 
zarządzeniami przewTidzianemi w  deklaracji 
międzysojuszniczej z dn ia 5 b. m. celem prze-* 
prowadzenia rozbrojenia wojskowego Niemiec 
i zastosowania zarządzeń natury7 finansowej.-

Dementi poselstwa czeskiego.
W arszawa. PAT. Poselstwo czechosłowa­

ckiej republiki w Warszawie komunikuje: 
Wiadomości prasy zagranicznej, jakoby woj­
ska czechosłowackie przekroczyły granicę gór* 
nośląską, nie odpowiadają prawdzie.

Projekt ustawy skarbowej.
Warszawa. PAT. Rada ministrów na po­

siedzeniu dnia 12 b. m. przeprowadziła ogóla 
ną dyskusję nad projektem ustawy skarbo­
wej a szczegółowe omówienie projektu na­
stąpi na najbliższem posiedzeniu Rady Mini­
strów. ’

ttmn 1 ijw;m] to  tato listwa.
Warszawa. FAT. Wczoraj ukończyły p<H 

łączone komisje sejmowe skarbowo-budżeto­
wa i administracyjna prace sad ustawą o 
najwyższej izbie kontroli państwa. Cały pro­
jekt ustawy został uchwalony.

Mm sa stowitki pasia aetkligi w Ironii
Warszawa. PAT. Wczoraj opuścił Warsza­

wę były charge d‘affaires czeski, p. Nowak, a  
jego następca, p. Maxai, obj^l urzędowanie 
Podsekretarz rtanu, p. Plltz, g powodu od-i 
jazdu p. Noyaka i  powitatda p. Haxy dal 
Wczoraj przyjęcie.

l i l i i ś  o i i a i M i i  w H u .
Praga. FAT. Jak podają dzienniki, do Pragi 

przybyli Dr Dniestrzański i ftolessa, profesorzy 
wolnego uniwersytetu ukraińskiego w Wiedniu, 
celem konferowania x rządem czeskim o przenie­
sienie tęgo uniwersytetu do Pragi. Byli orni na 
posłuchaniu n prezydenta ministrów Czernego ł 
ministra Benesza.. Jak się zdaje, rokowania do  

adzą do porozumienia, tak, ie  prawdopodo 
przeniesienie imiwesytota nastąpi w jesieni

8 I M  nUBi ( M i
Praga, PAT. Wedle wtodotnodd z Zagrzebi*, 

jugosłowiańska Reda ministrów EaLasfła zjazd* 
Raćicsa, upowledsiaaafD B# tC hm. Zakafl 
motywowano jego antypsńz tw w ą tendeąp 

cyą. Podobno Radka dielal ągrourndzić kilka I p  
slęoy swcdch zwołemiików i prafcllMMMM* ■<— 
wiałą repułdfts eherw#cką,

imm reilityi! w  iiisli i sianie ®n liiiisli
w związku z y&SE3?aatunfi przez

Eoziaia w opolskiej isisii

Pogłoski @ przekazaniu rozstrzygnię­
cia sprawy górnośląskiej Lidze nar.

Bytom. PAT. Pisma niemieckie żarnie?*- , mość ta jednak wydaje się rsieprawdopod©-*
czają rzekomą depeszę „Daily Telegraph" z bna, gdyż 'według traktaiu wersalskiego spra- 
Londynu, według której sprawa górnośląska ■ wa górnośląska podlega radzie ambasadorów 
ma być przekazana Lidze narodów. Wiado- [ a później radzie najwyższej.
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Po wfpadkacli w Jaffie
s* l i s t a  cs'ffSap«

Jerozolima. (ź . B. K.). Lista zabitych po<l- 
«aas rozruchów w Jaffie, ‘która zawiera 32 o- 
soby, jest następująca: Aron Ickowicz, Moj- 
iesz Aberfeld, Saul Scgal, Toba Czerkaska i 
Jej mąż, Samuel Stolar, Ni san 1-w le n o , Jo­
na Fogeł, Symcha Berlin, Micha! Brautman, 
Abraham Sznajder, Izaak Geler, ieir Aker- 
rn.an, Mordechej Tagar, Os zer C big, Hercel 
Markowicz, Męrdochaj 'Finko! ;:i, Ghaim 
Mo worach, Izaak Kohen, Dawid mslnug, A- 
fcraham Jasker, Jahuda Jaskcr, Zwi Gogin, 
Zwi Scbats, Samuel Bendawid, Natan Nigork, 
Mofdodh&j Assudi, Jakób Wylnik, Iaaak Ta­
bak, Józef Branej i dwaj nieznani.

P©g:s*aa& o f ia r .
Londyn. (2 . B. K.). Z Jerozolimy donoszą: 

We wtorek, 8-go I). m. cala Jaffa wzięła u- 
riafal w  pogrzebię 32 ofiar żydowskich osta­
tnich wypadków w Jaffie. Wszystkie sklep;
I ukofy były zamknięte.

S o r y a  G o łd fe a r g  — r a n n ^ .
Jerozolima. (Ź. B. K.). Pan Borys Gcld- j 

targ, który od czasu do czasu odwiedzał Jal- 
fę, wystał lekko ranny w czasie ekscesów' anty- I 
żydowskich w miećcie.

$o>R©8ow w  J a fó ie .
Jerozolima. (Ż. B. K.). W  uzupełnieniu wio ; 

domoźci o zabiciu literata hebrajskiego, Bron - 
cera, nadeszła wiadomość, że znaleziono go 
zabitego we wda snem mieszkaniu. Sokolow 
i dr. Edar znajdujący się w Jaffie, informo­
wali londyńską Egzekutywę syońską o wy­
padkach.

3*ue& o p s » » « i? s 5  jpc4N»iesshta
Londyn. (Ź. B. K.). Z Jerozolimy otrzyma­

no następującą depeszę: Rząd opanował poło­
żenie w mieście. Sekretarz prawny Bentzwitz 
powołał do życia sąd śledczy z udziałem naj­
znakomitszych: źydiowskich obywateli* Rząd 
palestyński jest silny i surowy.

n a c i  wiwsłyMfiS.
Loudyn. (ź  B. K.). Herbert Samuel dono­

si w telegramie, wystosowanym do minister­
stwa kolonii, że oskarżone o współudział w

rozruchach w Jaffie osoby, będą jak najsu­
rowiej przez sąd nadzwyczajny zasądzone. 
Przeprowadzenie śledztwa polecono sekreta­
rzowi sądu Bentwichowi. Dnia 5 maja po­
wtórzyły się znów niepokoje, które jednako­
woż z  łatwością stłumiono. Przywrócono wszą 
dzie spokój.

C&ar&lśttss’ E s tfe u r s e ń .
Londyn. (Ż. B K.). Komisya syońska tele­

grafuje dc syońskiej. Egzekutywy, że ekscesy 
arabskie w Jalfie nie pozostają w związku z 
pokojową demonsltacya żydowskich robotni­
ków. Tluru arabski został podburzony przez 
eteraecty, które otwarcie sprzeciwiają się an­
gielskiemu mandatowi i stworzeniu żydow­
skiej siedziby narodowej w Palestynie.

ęsto&y j»afio«4y*skS®i.
Jerozolima. (Ż. B. K,). Prasa hebrajska w 

Palestynie wypowiada przekonanie, że źródłem 
zaburzeń i ekscesów antyżydowskich jeat 
zwłoka w ratyfikacji mandatu nad Palestyną 
przez Ligę narodów. Prasa podnosi również, 
::c wśród ludności żydowskiej w Palestynie

panuje przygnębienie z powodu wypadków 53 
Jaffie.

Ifóaracia żs?<sS©s/skQ»ajrabsfca„
Londyn. (Ż. B. E .). Z Jerozolimy telegram 

fują: Na skutek zaproszenia gubernatora jero* 
zolimskiego, generała Storsa, odbyła się na* 
rada wybitnych przestawicie!! żydowskich 1 
arabskich w mieszkaniu gubernatora, mającat 
na celu omówienie metod usunięcia tarć, jsfi=i 
kie powstały wskutek ostatnich wypadków 
Jaffie. Gubernator oświadczył m. in., że win* 
ni rozruchów będą surowo ukarani. Zebrani! 
wyraziło jednomyślnie zaufanie dla rządu*
F raasu asS  ry & jr w  m ^ias© ! w o d d e

Londyn. „Gajt" donosi z Paryża: Antyua  
mici francuscy wykorzystują wypadki w  Jat* 
fie dla swej agitacyS przeciw syonizmawli 
Agitatorzy ci domagają się, by Francya 
jęła opiekę (?) nad Arabami i prajdąca$l4 
Palestynę do Syryi.

Paryż. (Tel. wk). Odbył się tu pod przecena 
dnictwem Leona Mockina mitwnr prołestoeyj* 
ny przeciw pogromowi w JaffiŁ Mityng &* 
chwalił rezolucja, wyrażającą org&ófkittgfl 
współczucie z powodu wypadków w Jaffie, /

-o-o-

‘Montreal. (Ż. 3 . K.). Dr. W eizmau zwiedza 
obecnie najważniejsze m iasta kanadyjskie. 
Pierwszy mityng odbył się 3 m aja. Zapał jest 
niesłychany. Prócz kosztowności, które obe­
cni na zgromadzeniu zebrali, złożono przeszło 
200 tys. doi arów.

Montreal, Z okazyi pobytu dra W eizmana i

w gCanadiie.
innych członków delegacyi syońskiej, odbył się 
tu olbrzymi mityng, poświęcony Funduszom 
wi Podwalin. Przemówienie Weizmana, ua* 
wołujijce do składania, biżuteryi na odbudo­
wę Palestyny, wywołało ogromny zapał wśrńd 
obecnych. Składano obficie kosztowne przed* 
mioty.

-o-o-

Wyjazsl Najdicza do Ameryki.
Londyn. (Z. B. K.). Na zaproszenie dra 

W eizmanna udaje się dyrektor Ker en Hajes- 
sod, H. Najdicz, 14 maja do Nowego Jorku, 
aby wziąć udział w kampanii o Keren Ha- 
jessod w Ameryce.

s i l  s s iś ii« Mi
Berlin. (Ź. C. P.). Konferencya Organizacyi 

syońskiej w Niemczech, zapowiedziana na

Izień 1S maja do Hanoweru, obliczona jest na
4 dni. Na porządku .dziennym zftajduje się 
referat członka Egzekutywy, Ryszarda Lichł* 
hc-ima, o obecnem położeniu ruchu syońsłSss 
go, referat przewodniczącego syońskiej Organ 
nizacyi niemieckiej, Feliksa RosenbmtKa 19 
pracy syońskiej w Niemczech, wkońcu refe- 
raty  palestyńskie wygłoszą prof. Waiburg, 
Dawid Trietsch, Jakób Wolf i Walter Mosstj, 
którzy ostatnio byli w Palestynie i znają tam* 
tejsze st osunie i.

DE. JEREMIASZ FRBNKBL.

(Dokończenie).
Właściwie — Brenner był agitatorem.-Był nim 

We wszystkich swych nowelach i powieściach; 
gdzie ramy sztuki stały «  się la ciasne — wy­
chodził z nich t przemawiał wprost do swych 
czytelników; jako krytyk literacki i publicysta, 
r.iywol wszelkich form literackich a vv gruncie 
rzeczy nio uprawiał nigdy kultu formy. Wszystko 
było ■ niego tylko wyrazem wybuchającego bólu, 
nagromadzonego cierpienia i ogromnej tęsknoty 
fca ideałem pięknym i czystym. Nadewszystko -  
czystym.

Szedł przez świat. Jak wiełki mistrz D os to jaw- 
•ki. Jak utabłeni jego pisarze Gordon 1 3er<5y- 
ewwski, mając oczy zamknięte n« piękno i po­
waby świata. Widział przed sobą tylko ludzi; nic 
więcej, tylko łudzi. Za to tym — zaglądał przez 
oczy głęboko w duszę; głęboko — aż do samego 
dna. Wprawną ręką od piąty wat zagmatwane 
kłębki ich myśli. A kiedy nić się skończyła, oka- 
eało się, że do drugiego jej kmica nie był nigdy 
przyczepiony drogocenny klejnot; nić się skoń­
czyła, a potom było — nie, pustka. Wszelkie 
ideały są w gruncie rzeczy frazesem. Brenner 
zawsze do tego frazesu dochodził, Intuicyjnie go 
odkrywał i dobitnie oświetlał. Psuł ludziom pię­
kne złudzenia, ale i sobie je psuł; nie mógł ina- 

* czej, bo ssał tylko jedno kryteryuin: szczerą pra­
wdę. A temu kryteryum Eigdy się nie sprzenie­
wierzył. Dlatego może nie siał się wielkim arty- 
»ts. a był tylko człowiekiem. Cnłym człowiekiem.

Przy ogólnym szacunku, jaki u nas żywiono dla 
fcreanoru, zdawano ■-oL-ie sprawę ?. lego, żc był 
CK artyaią drugiego rzędu, puMicysią dr ugiego i

rzędu, redaktorem drugiego rzędu. Był za dużo 
analitykiem, za dużo syntetykiem, by stać się 
artystą pierwszorzędnym. Nadto miał za dużo po­
gardy dla formy i stylu. Wszystko widział, wszy­
stko wyrażał; nie przebierał w swym inateryale 
i dawał go w stanie nieobrobionym. Był podob­
nym do bardzo czułej wagi, która reaguje na naj­
mniejsze ciśnienia, a chciał na wadze tej wmżyć 
duże, nawięksże ciężary, albo do sali zanadto 
akustycznej, w której chciał równodześnie sły­
szeć tysiące najróżniejszych dźwięków; z tego po­
został chaos Nie, on nie był wielkim artystą. 
Dużo pisarzy, o niebo niższych od niego jako lu­
dzie, pobiło go na tem potu.

Nawet publicystą pierwszego rzędu nie był; choć 
miał po temu pewne wielkie kwalihkacye; szcze­
rość, bezpośredniość, siłę wyrazu BrakJo mu 
idei wytycznej. Cóż mu po ideach? Szedł tam, 
gdzie go wołał obowiązek sumienia. I nie oglądał 
się, ani W prawo, ani w lewo. Był redaktorem 
organów partyjnych, ale nigdy nie dał się zwią­
zać prze* programy, ani przez partye. Jego 
programem była prawda, a jego parlyą była ludz­
kość. I absolutnie nic więcej. A to dziś u publi­
cysty nie wystarcza.

Porywał się także do krytyk literackich. Ale i 
tu pozostał sobą. Konną krytykowanych utwo­
rów, ich styl, dane artystyczne — byty dlań cał­
kiem obojętne. Patrzył tyjko na Ireść, na pra­
wdziwość, na stronę etyczną — rzeczy w litera­
turze mniej ważne.

Jako redaktor nie wybijał swego piętna na 
swych współpracownikach; dawai im zupełną 
wolność słowa. Toteż w redagowanych przez nifr- 
go pismach czuje się redaktora tylko w jego 
własnych utworach. I głównie też dlatego czyty­
wano tak chętnie „Hamcorer", ,,Rewiwim“. 
,,Hapoel-Hacnir“, ,,IIaawoda“, dla nowel, arty­
kułów. notatek Bminera.

h- ? tych ws/,' - 1 ich drugorzędne d  wynikła 
jeuna pierw szo r/ro r^ć : pierwszorzędny ctłor

Tym był Brenner w każdej chwili i w tćsdś- 
dem miejscu: w każdym typie swych nowel,
każuj linii swych notatek redaktorskich, w kał- 
dym stanie swej istoty.

* * •
D. A. Frydman (Kalkuta, t. V. str 440) pUtte

o nim:
,,Odziany w szatę rezygnacyi, drżąc od chłodu 

życia i cierpiąc od żaru swej krwi, przechodzi 
jak nocny stróż od ulicy do ulicy i od zaułka fiu 
zaułku, od miasta uo miasta i od kraju do fcruja, 
a dokąd przychodzi — budzi śpiących SWJB* 
ochrypłym głosem...

Językiem prostym, pełnym waełu barbarjał- 
mów, mówi do nas, ale nie mamy ćo niego prfr 
tensyi, bo czujemy, że język jako taki nie moi 
dlań wielkiej wartości. Dlatego posługuje Się 
stylem mieszanym, sklejonym z wielu rótoytK 
pierwiastków duchowych i słownych — ale bżd 
gniewałby się z tego powodu, bo widzimy, liii 
Brenner nie zwraca uwagi na czystość otyta* ta #  
Innego zajmuje jego mózg I jego duszę.

Bo Brenner nie jest, jak wszyscy artyści. Wi­
docznie brakuje mu całkowicie zmysłu dla for­
my. On goni zawsze za rzeczą główną. A tą gŻ5- 
wną rzeczą jest: budzić myśl i uczucia. T^Jie
budzić. Bo Brenner sam czuje, że nię może bgtf 
wodzeni, bo sam drogi nie zua, dlatego nie dwa 
się zaliczać do „wodzów". Jedyna rzecz ki&wj 
szuka i która mu jest dana, jest: być jednyn Ir 
tych, co budzą...

Samotny stoi na strażnicy życia i literatuiy i  
woła bez ustanku: „Bo przychodzę, braćie, by cżę 
zbudzić, mówiąc: Pytaj, człowieku, o drogi od­
wieczne; pytaj, gdzie droga, gdzie?..." (Motto lą  
miesięcznika „Hameoorcr ).

Wierzymy w te Jego słowa i z obozu rołwUi- 
ków odpowiadają n u  ze wszystkich stron:

— Dfdąid d , bracie, żeś mnie zhudsił — «* mJ*
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Rabin z  Sad&gory przeciw intrygom Agudy.
PROTEST PRZECIWKO AGUDAT JIRROEL 

W  KOWLU.
Kowel. W  sobotę, 7 m aja, odbyło się tu  w 

sali Bethbam idraszu zgromadzenie protestu­
jące przeciwko uchwałom wiedeńskiej konfe­
rencji Agudat Isroel. Cały szereg mówców 
wykazywał w przemówieniach na nikczemny 
zdradę w chwili, gdy wymaganem jest sku­
pienie wszystkich sił narodu. Punktem  ku l­
minacyjnym zgromadzenia było odczytanie 
listu cadyka z Sadogóry, rabina Friedm ana, 
wystosowanego do jednego z chasydów kowel- 
skich. W  liście wyrażony jest żal dla in ic ja ­
torów konferencyi, dążących do wy wołania 
rozdziału w żydostwie. List demaskuje w7 d a l­
szym ciągu niecną robotę Agudy, co wywołało 
u zgromadzonych ogromne wzburzenie. W 
końcu uchwalono rezolucję stwierdzającą, że 
4) wiedeńska konferencja Agudy dopuściła się 
zdrady wobec sprawy' narodu żydowskiego,

2) jedynym  prawowitym przedstawicielem i za 
stępcą narodu żydowskiego jest O rganizacja 
syońska, uznana oficjalnie w 4. artykule m an 
datu  nad Palestyną. Zgromadzenie zakończyło 
się odśpiewaniem ,,Hatikwy:‘.

Eafe i iW r i mm
„Doar liajom" donosi. rabin z Góry Kaiwa- 

ryi czyni od chwili przy V. cia cło Jerozolimy sta­
rania, idące w kierunku pokojowego zażegnania 
sporu pomiędzy rozmaiteini parlyami ortcdoksyj- 
nemi, prowadząc w ty iii celu rokowania z rabi­
nem Kuckiem j przeciwnikami jego, rabinami So- 
nenftłdem i Diskinem. Ci ostatni wręczyli gościo­
wi merroryał, z którego wynika, że gotowi są do 
zawarcia ugody. Jak sic ,,'Doar Hajom" dowiadu­
je, wymienia memoryał następujące postulaty. 
Opozycya przeciwko Organizacji, syońskiej i „Mi- 
zrachi“; Ogłoszenie klątwy na szkoły, separacja 
od „Wand Hair“ i „Waad-Kalumi": zniesienie ra­
binatu naczelnego itp. Postulaty te oddziałały przy 
gnębią jąoo na rabina z Góry Kalwaryjskiej.

Utaj Si ih  i iM i  ii iftsk
ffowner. (ŻBK), Dotychczas wiadomo o następu­

jących wynikach wyborów do gmin żydowskich, 
które odbyły się w tygodniu świątecznym: W mia­
stach: Radziwiliszki, Kaszećer, Maryampol i Kal- 
■warys wybranych zostało 19 ceires-syonistów, 4 
Snizrachistów, 6 eyomstów, 7 robotników, 7 orto­
doksów, 4 mało mieszczan, 2 bezpartyjnych demo- 
tarHlóWi 3 Z „Acfadut" j. 3 radykałów.

iSpi® w lwa.
r Eurych. (Ż. C. P.). Organizacya syońska na 
Bukowinie zwróciła się do centralnego rządu 
bukareszteńskiego o wyjaśnienie w sprawie 
ńbywataKtwa rumuńskiego. Rumunia bowiem 
tomtiena podobnie jak to było po kongresie 
htrlińskiiP- stworzyć dwie kategorye obywa­
l i  obywateli właściwych oraz poddanych. 
Mianowicie urodzeni na Bukowinie m ają u- 
.ohodzłć za obywateli, podczas gdy pocbcrlzą- 
Cy z Galicji mają otrzymać certyfikaty, w y­
stawiono na podstawie układu pokojowego, że 

,R$ rumuńskimi poddanymi*

Ekssesy w Budapeszcie.

najem . Demonstranci wywlekli wiele osób z 
hoteli i obili. W ielu też przechodniów zacze­
piono i bito. Wreszcie udało się policyi roz­
pędzić tłumy demonstrantów.

fcsdapcuL 
t e r  l  w

Zwigack „Odradzających się 
ł wisie innych chrzęścijańsko-narc- 

ftorwych organizacyj zwołało zgromadzenie lu­
dowe celem zaprotestowania przeciwko robo­
tniczym kasom chorych. Zgromadzenie to zo­
stało przez pcłicyę zabronione. Mimo to ze­
brały się tłumy ludności pod1 pomnikiem Pe- 
jLóffego, które wykrzykiwały przeciwko policyi 
I ministrowi spraw wewnętrznych. Tłumy pa> 
eStguę^ następnie W stronę łrwtsa nad Da-

ieftis|jł isiitii ijiiH® sili MM
W dniach 18, 29, SQ kwietnia odbywała się w 

Warszawie konferencja przedstawicieli nauczy­
cielstwa średnich szkół żydowskich w Polsce, 
zwołana w celu utworzenia Z w. Zawód. N. S. S 
Z. w Polsce, j następującym porządkiem dzien­
nym:

1) sprawodania, 2) charakter i kompetencja 
konferencyi, 8) statut związku, i) prawa nauczy­
ciela w szkole, 5) stosunek do „Kół kierowników, 
<}) Połączenie się lub skoordynowanie działalności 
z innemi organizacjami nauczycielskięmi.

W konferencyi wzięło adział 50 delegatów re­
prezentujących do 1000 nauczycieli pracujących w 
średni cm szkolnictwie żydowskiem.

Po wysłuchaniu referatów i wyczerpującej rze­
czowej dyskusyi nad sprawami objętemi porząd­
kiem dziennym powzięło szereg uchwał dojmują, 
oydi warunki pracy i płacy nauczycielstwa o^az 
ustalających prawa nauczyciela i odpowiedni 
wpływ na bieg życia szkolnego. W końcu wybra­
ny został tymczasowy Zarząd Główny, w skład 
którego wesdi pp H. Goldsobel, G. Manćeikem, 
Z. Pines (Warszawa), Ogar, Zonnenberg (Lódź), 
A. Fischgrind (Kielce),H, Hurwic (Piotrków), A  
Horn (PoraAszów Rewa), Rotleustmch (Pułtusk).

Łjiń a traktat ryski.
Na zaproszenie ..Journal de Polegnę" umlcśeD 

pos. Griisbaum w tern piśmie (nr. 101 i nr. 10®[ 
obszerny artykuł, wyjaśniający przyczyny głoaO* 
wania posłów zj óc-wskich przeciw ratyfikacji 
iraklAk? ryskiego. Stwierdza w nim, że Żydzi, 
którzy najbardziej pod brzemieniem wojny c!trśv' 
pieli, wszystko czynili, aby uniknąć wy stąpienia 
przeciw traktatowi; zdawało się też z poezą5'f3Ł 
że rząd nam sytuację ułatwi, stało się JeówjS 
inaczej.

Następnie omawia pos. Grunbaum maną GxJ“ 
telnilcora Nowego Dziennika politykę rsądu poi* 
skiego, który dążąc z jednej strony do wyk!#* 
czenia jak największej ilości Żydów od obywatel* 
stwa polskiego, a z drugiej 6trony do stwórzenig 
Wyłomu w traktacie wersalskim przetJtanacByi 
wyraz „domicile" na stałe osiedlepie, mim® l i  t$! 
pierwótnern tłumaczeniu przymiotnika wogóle tsi® 
było, a w kodeksie Napoleona (obowiązującysS 
w Kongresówce) tłumaczony on jest jako nn^> 
jący glófeie siedlisko". Następnie opierając się Ml 
uzyskanym w len sposób wyrazie przeprowadzę* 
no w Sejmie 20. stycznia ub. r. ustawę, które, uza­
leżnia obywatelstwo polskie od figurowania 
księgach ludności stałej (dla Polaków K nwrodo* 
wości czyni się wyjątek), które to księgi zakladflj* 
ne były dla rosyjskich celów policyjnych.

Gdy prowadzone były pertraktacje pokojowe sg 
Rydze — pisze w dalszym ciągu pos. Grd/Ułaum —« 
przypuszczając, że przy sprawie opcyi będzie roz­
strzygnięta dla byłych poddaayeh rosyjskich ’ tg 
sprawa, zwróciliśmy się e h st«n z perady ówcze* 
snego wiceprezydenta do p. ministra spraw za* 
granicznych, Sapiehy, w którym prosiliśmy o wyf* 
danie odpowiednich instrukcyi delegacji pokoj>- 
wej, aćcby sprawa opcyi i obywatelstwa była zsp 
łalwiona w myśl przepisów traktatu wersalskie­
go, List nasz nie został wysłany do Rygi, pomimo 
ża obiecano nam to pierwotnie, natomiast Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych wysłało do Rygi 
insirukeyę wręcz przeciwną. Na zasadzie tej in- 
strukcyi uelegacya nasza przeprowadziła w trak­
tacie § 6 sprzeczny z traktatem wersalskim i po- 
rir : ■ ,r wszystkich tych, którzy nie są zapi­
sani do ksiąg ludności stałej lub do ksiąg stano­
wych organizacji. Wszyscy inni, niezależnie od 
tego, ile lat mieszkają w Polsce, ogłoszeni zestali 
poprostu jako obywatele rosyjscy i każdy obywa­
tel polski ma prawo optowania na rzecz ftosyi, 
jako były jej obywatel, cni nie mają prawu nawet 
co optowania na rzecz Polski, pomimo ze mie­
szkają w niej on widu lat, gdyż nio zapisani są 
do jakichś tam ksiąg.

Chcąc sprawę tę załatwić nie uciekając się do 
protestów przeciw traktatowi, proponowaliśmy 
wydanie instrukcyi, która wyjaśniłaby w myśl 
przepisów traktatu wersalskiego kto ma prawo 
do zapisania się do ksiąg ludności stałej lub do 
ksiąg stanowych. Ale, jak wiadomo, pod wzglę­
dem praw ludności żydowskiej traktat ten jest 
ignorowany i negowany i odmówiono nam, nic 
zgodzono się nawet na żadne kompromisowe 
wnioski, o których myślano poprzednio w sferach 
rządowych, gdy chciano uzależnić prawo zapisa­
nia się do ksiąg ludności stałej, a więc do uzy­
skania obywr.lelrUwa polskiego od liczby lat po­
bytu W Polsce. Powiedziano stanowczo, że »Jo 
wszystkich ludzi będzie się stosowało prawo o

1 sali odczytowej.
hN i  pograniczu ife-£>*5a

n D ybi*StM A n s ^ e g o .
dra JF. F#llhn w Kollzgium WgkŁ 

<* s r t  dram. T Białkowikgt).
się ntnłn niesłychana: ani paęt nio zabił 

pani, ani pani nie zabiła pana... tylko Kollegium 
Wykładów Naukowych zea:vrołi?fc na odczyt w  
temat ■ literatury żydowskiej! Inetytucyta te, 
która nJ îolabi gościnnie swąj sali wykładowej 
na referaty i recytacje różnym autorom i poetom 
poseeistycznyn i for mistycznym, mającym wiele 
lub bardzo mało do powiedzenia, unikała jednak 
dotąd jak azjatyckiej zarazy słowa: literatura i 
tatuka żydowskai A tymczasem od dziesiątek lat 
rozwijała się ta literatura, a komisja wykładu 
Ma Kollegium dobrze wiedziała, że o arcydziełach 
iej literatury ćhętnieby coś posłyszeli goście wy­
kwintnego asloiiikn w Rynku, A jednak wśród 
jMcgwaru .̂hurtów w butonierce*1 whlflmanizują- 
Ćych ^seado-tuwUnów, i Lmych apostołów butnej 
{tutor*M*iay, pacowaJo głuche milczenie o akrom- 

nieaialej ję te k  godnych edczyte lab 
po#rch żydowskich, lloże to ! prawda, 

fto KoUegtum itca^Jąc się pojętym duchem 
Mee& hoMowaMcm* boMowftfo nowym formistycżnym wadoni, 

gnedet i m żydowskiej twórewsód są miadaL

którzy szukają nowych dróg i nowych fcręi 
kroczący w jednym szeregu bojewym o nową 
sztukę wespół se swymi polskimi kolegamL.. Nie 
dawno temu „Głos Narodu w napastliwy sposób 
zaatakował Kollegium, bo wydała mu się podoj- 
rzanem eroteryczna czystość i nazbyt podkreśla­
na polskość tej zasłużonej placówki kulturalnej! 
To są cierpki# o<voco, które zbierają ludzie i in­
stytucje, jeśli im się zdaje, ża mogą zamknąwszy 
oczy przejść do porządku dziernego and nieod­
partą falą żyda!

Pozostania to zasługą dra FrJłka. że zdołał 
uczynić wyłom w tej twierdzy, która zdawała się 
być niezdobytą/ Jdiśtyczny urok, jaki wieje z le- 
gendy dranr.atyczhej Aji— skiego pograniczu 
dwóch światów" musiał niezwykle pcc ągeć pre­
legenta. Od dłuższego czasu pełniąc obowiązki 
krytyka, niejednokrotnie musiał natknąć się na 
plewy dramatyczne, jakiem! czasu wojny teatry 
Karmią naszą publiczność. Z  odczytu, tchnęła 
więc radość, że skakaliśmy nareszcie ezhikę wiel­
ką, poetyczną w każdym a przedewszy-
stklem tak żydowską, tak wysnutą z łwtaćnift--żydov™k?, tak wysnutą 

iej duszy żydowskiej jak fo& nn  t eogtyiwisiycza*
W treściwyn>: referacie przedstawi! dr. F-ń-K 
krótki życiorys autora, ciftąydz5:.fe tfe i geaeM 
dramatu, którą imv.dązuje -*!« legeosi I wloraeó 
prsludów onm tragtozną ^Dybuka" t .H a y
po 130 wieczorach w Wnni-nwle wenodzl 
aę t e b u  ży tenkiogo  w Sjeghm im

liczności sprawiły, że Anski, któregc iosy tak 
bardzo podobne są do Kampfowskich, nie docze­
kał się wystawienia ukochanej przez siebie sztuki 
i jej tryumfalnego powodzenia.

Z zawstydzającą radością przyznać się należy, 
że dopiero na podstawie tych sukcesów teatru 
Wileóczyków W Warszaw’® Ministerstwo kultury 
wydało tej scenie r.aświadczeoie, że jest teatrem 
poważnym.

Zręcznie umiał dr. Fallek ominąć ie wszystkie 
trudności, jakie nastręcza temat „Dybuka" skoro 
o tym arcydziele niema żadnych rozpraw ani 
książek Nawet krytyka poi&ke, która tłemuh od- 

1 wiedzała dramat w War.iznwie, nie uważała za 
rrskazare poświęcić mu ehoó ekroumą uwagę na

ca scen a „Dybuka" w podpisa-
niezwykłem wcssslaraa się są

szpaltach pism pob..J/j!i.
Kilka

nego odczytał z 
otwór i doskonałą plastykę reoyiaoyjną, utalen­
towany odtwórca „Orlątka" Tadeusz'Białkowski, 

Mała siła wykładowa była przepełń Lora, a tłn- 
(deszły b powodu krwa biletów. W^ lai a©- 
ptrwtórzoey przez tea  dni s nsędn równiei 

przy rozsprzedanej ralL 
Skoro róe trudny

my od1 
ą* 1

poważna część opinii pt&> 
acdł«pę‘u!u olwoityżo

Jl ił t  1 r (ł ■imlMTlrf
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hararałizacyi cudzoziemców i będzie się ich trak- 
lowało indywidualnie.

'V ten sposób naruszając traktat wersalski po- 
ftawim o prawa obywatelstwa u ; - i ego dzio­
bią tki tysięcy a może i setek tysi Żydów, ża­
lni esiAatycb w-Polsce, zmuszając do pozosia-
Wa w obywatelstwie rosyjskiem. którem nie
tticą mieć nic wspólnego. W ten - osób wysia- 
jNia się tysiące rodzin na wszystkie niebezpie- 
*5Z€sistW£ i szykany związane ze sptnpm obywa- 
tdtldni boLszewickiej Rosyi, z którą mamy pokój, 
Ua % którą stosunki będą jeszcze o i ugu pozosta- 
kriały wiele do życzenia. I rzecz dziwna. W lyui 
k*my.7> czasie kiedy przez włączenie krajów wscno 
niob  4o Państwa uznano za obywateli poiskicb 
.W t  mnay Żydów, nazywanych u nas potocznie 
Ktwakami, obcych zupełnie Polsce, nie chce sie 

i jBoać za obywateli polskich, tych samych litwa- 
ków, którzy mieszkają w Polsce od wielu lat zwlą.. 
bani są s krajem, nie chce się ich uznać zarYby- 
kratell, nawet gdy dzieci ich służyły w wojsku 
boiskiem. Go więcej. Gi Żydzi, którzy mieszkali 
H  Ukrainie lub w Rosyi, a obecnie uciekając 
(Hrsed głodem, pożogą i mordami, prr.ckrac^aj:; 
jpranice Polski i mogą wykazać sim że są za ' : 
Mni do organizacyi stanowych jakiegoś mir.ste- 
tska, leżącego obecnie w Polsce, a takich jest do 
*>* Wśród masy emigrantów muszą być uznani 
ba obywateli polskich, a stały mieszkaniec Ró- 
bnugo lnb Pińska n.p. który jest zapisany do ksiąg 
Ktcnowyćh pobliskiego miasteczka, przedzielonć-

Lobecnie kordonem granicznym, i jest obywate- 
polskun nie może nawet optować na rzecz 

Poi ski.
Jest to położenie paradoksalne i niemożliwe. V7 

l*m położeniu znalazła się pewna kategorya Po­
laków z narodowości, która pozbawiona została 
fłrnw optowania na rzecz Polski, gdyż znajduje się 
fis terenach polskich, a nie jest zapisana do ksiąg 
faduości stakj lub ksiąg organizacyi stanowych. 
Jak to zwykle bywa, dążąc do skrzywdzenia Ży­
dów, skrzywdzono także Polaków z narodowości, 
j&le co do tych wydano specyalue rozporządzenie 
błatwiające im nabycie obywatelstwa polskiego, 
gfyby tego chcieli. W ten sposób podkreślono zno 
*m nierówność w traktowaniu obywateli i nego- 
branie iroktetu wersalskiego".

Biskup ftfcgihyski ostrzega*..
Posłom sejmowym rozdzielono list otwarli 

biskupa przemyskiego, Pelczara. W liście swo 
Em ks. biskup atakuje rząd, że nie wspomina 
łv swych odezwach o Bogu. Uchwalona kon- 
btytuoya jest za mało klerykalną i za mało 
beakcyjną, co on, jialio seni)ar arcypasłeray, 
btoj.cy już nad grobem i lękający się kary 
fiołej dla narodu, w formie ostrzeżenia podaje 
bgółtwi posłów. Broszura ta zasługuje na u- 
IWagę ze względu na to, iż w dwu miejscach 
porusza sprawę żydowską. Na stronie 9 ks.

/  biskup Pelczar pasze:
„Go do polityki, trzeba ubezpieczyć obronę 

ftzpUej przed trzema potężnymi wrogami za­
granicznymi, nienawidzącymi śmiertelnie1 Pol­
skę, jakimi są: loże masońskie, międzynaro- 
Bowy związek wcyal (styczny i plutokracya 
łydowska". DaLsj ks. biskup Pelczar wska­
kuje, że „najba-"cmiejszej uwagi wymaga sto­
sunek do Żydów, by im dać to, co konstytu­
cja  stanowi, ale nie dopuścić, by byii pań- 
ttwem w państwie i szkodzili społeczeństwu 
fchrzefeijańskiemu".-

1
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uuręcs«ni 10 mija 1031.

Z okazyi zaręczm p. Gustawy Sacher z Jarosławia 
f P- Markusem WjtEshergarem serdecznie gratuluje 
1096 A. Weintrsab. 

---------  ---------------------- ----------- — — —

IK S P E B Y C JA  N A  T A R G  A Ń S K I.
Stosownie 4o zawarte] z Dyrekcyą Targa Po- 

^ń ak iego umowy, przeprowadzamy spedycyę 
Przedmiotów wysuwowych i prosimy wystawców 
^ ^ topolsti o swrócenM tnĄ do naszego oddziału

l^ o s ln n ł  wysyłamy w najbllazych dniach do 
**®*Oanla Wagony BDiorowe dupenatów wysta- 

jwdwji Szaa. Wystawcy we własnym 
gMereaU zgłosić % bas swe przesyłki aajpćteleji 
{ •  H  Im , W*

HAJRTW1G, T«w. Akc. Do® Spedycyjny, Od- 
gfc* krakowski, Rynek GI, 48, Listo Ł —Jł. V -

Pesegiad polityczny.
„Kuryer Polsld" donosi: Poseł polski w W a 

szyngtonie, ks. fe, Lubomirski, doniósł, że p.
Paderewski pomimo usilnych, kilka tygodii' 
trwających nalegań, aby podjął się wobec 
rządu Stanów Z jednoczonych obrony sprawy 
Górnego Śląska, inisyi tej nie przyjął. Od­
mowa nasiąpila na skutek tego, że poselstwo 
nie mogło zgodzić się na żądanie jego wyłą­
cznej reprezentacji interesów polskich w tej 
sprawie wobec rządu waszyngtońskiego.

Niezadowolenie p. Paderewskiego z obrotu 
sprawy poszło tak daleko, że popierane przez 
poselstwo stowarzyszenie polsko - am erykań­
skie postanowił zbojkotować, żądając od 
rzlonków W ydziału Narodowego, aby pov l 
jego śladem i wystąpili ze slojjśjrzyszer.ia. 
Ze,chowanie się p. Paderewskiego wywuiah 
obu zenie wśród Poloków w Ameryce.

Z zajściem fletu pozostaje zapewne w związ­
ku dym isja  p. Pr-derewsldego ze stanowiska 
przedstawiciela Polski w Lidze Narrdów.

W sffc^ jri a r s
W ybory do parlam entu włoskiego odbędą 

się d. 15 b. m ., przyczem wezmą w nich 
udział poraź pierwszy nowo przyłączone do 
państwa prowineye. Gale państwo podzielono 
na 40 okręgów, wybory są proporcyonalne; 
listy kandydatów już ustalono i nie można po­
wiedzieć, żeby ich było mało, mianowicie jest 
ich aż 251, a zawierają ni mniej, ni więcej 
tylko 2*420 Ir. dydajów.

Najwięcej kandydatów staje w okręgu Ca- 
ta n i l  (.Sycylia), manowicie 130-lu na 24 m an­
daty z tego okręgu, najskromniej przedstawia 
się da hnacka Zara, m a bowiem tylko dwóch 
kandydatów na jedno miejsce w parlam en­
cie. Okręg Zary lem się jeszcze odznacza, że 
jest jedynym, w którym socyaliści nie posta­
wili swojej listy .

W  innych okręgach wszędzie wniesiono 
listy socyal-istyezne, jednak nie jest pewne, 
czy par ty a  ta  weźmie udział w glosowaniu; 
istnieje w niej silny prąd przeciw udziało­
wi, motywowany jako protest przeciwko 
,,fascistom“. Komuniści m ają stanąć do wy­
borów’.

AKCYA SZEKLOWA.
Komitet Centralny przypomina grupom lokal- j 

nym jeszcze i tą drogą, że wszystkie pieniądze . 
izeklowe, dotychczas zebrane, należy natychmiast 
wysiać na adres: Powsz. Bank Obrotowy, Kra 
ków, Rynek gł. dla Organizacyi syońskiep Akcyę 
należy prowadzić Jak najenergiczniej, starać się 
ją ukończyć już w najbliższych dniach, zażądać 
przeto potrzebnych jeszcze szekli w drodze tele­
graficznej. 1

DANINA PROGRESYWNA!
Wszystkie organizacye miejscowe muszą do 20. 

bni. nadesłać przynajmniej jedną piątą daniny 
progresywnej na nie nałożonej.

s p r a w y  k u l t u r a l n e .
Tymczasowy Wydział szkól i kursów hebraj­

skich przy Komitecie centralnym Organizacyi 
Syońłldej dla zaclt. Małopolski i śląska w Krako­
wie donosi, że wysyła z dniem dzisiejszym do 
wszystkich miejscowości, w których znajdują się 
szkoły lub kursy hebrajskie zaproszenia do ofi- 
yalnego przystąpienia na członków Organizacyi 

Szkół i Kursów Hebrajskich (Histadruth-Bathei- 
Basseif&r WhakLursim haiwrim), W załączenia 
wysyła się projskt statutu Organizacyi oraz 
szczegółowy kwestyonnryusz w sprawie stann 
szkół hebrajskich i uprasza się o rychłe wypeł- 
lienie tegoż. Nadto uprasza się wszystkie szkoły 
[ kursy hebrajskie, które dotychczas jeszcze do 
Organizacyi nie przystąpiły, by zechciały pod^ć 
swoje adresy, celem otrzymania (wspomnianych 
cyrkuł a rzy i" kwestyonanms/a na rąco Sekreto- 

; yatn : Strećora II. Zwraca się uwagą, ie  
wsimt ilość Wydztełów szkół 1 kumów fiu 
nistcyi te) już przystąpiła.

SPRAWY PALESTYŃSKIE.
Towarzystwo transportowa „Maawlrim" fGen- 

j  tewtoł Wiedeń, I, Bausrnraarict M, filia krakow­

ska: Stradom 16) planuje zamienienie się na To­
warzystwo akcyjne, celem powiększenia i roz­
szerzenia tego Towarzystwa palestyńskiego od­
powiednio do zwiększonych zadań wobec ruchu 
osobowego i towarowego ćo Palestyny i zapra­
sza do subskrybowania nowych akcyi Organiza­
cye miejscowe, którym Komitet Centralny wysiał 
odpowiedni cyrkularz, uprasza się o rychle zgło­
szenie ilości zamówień, najpóźniej do dnia 25 hm

i P

Kraków, 13 maja.
Ostatnio wypadki « Palestynie. Sod leni’ ha 

em odbędzie się %v poniedziałek 10 hm. o godz. 
•Sfcól do a wiecz. w sali Kahalu wielkie zgroma- 
'zenie i udowe, na którem przemawiać będą: Dr 
awid Bulwa i Dr Ignacy Scfiwarzbart.

-  Posiedzenie sekcji ekonomicznej. (Nicdozwo- 
- o harce samochodów ciężarowych Kredyty na 

rokonslrnkcyę kaloi-yferów w teatrze miejskim).
t •negdaj odbyło sic pod przewodnictwem wice­

prezydenta Sar ego posiedzenie sckcyi ekonomicz­
ne] Rady miasta wspólnie z sekcyą skarbową, na 
którem szereg radców miejskich uskarżał się ca 
’ó,.należyte spełnienie obowiązków służbowych 

:.cz organa policyi paastwovi’ej, która nie zwra- 
c:>. zapelnio uwagi na porządki na placach i cho- 
.mikach do tego stopnia, że poszczególne jednost­
ki a między innymi i wyżsi wojskowi wjeżdżają 
samochodami lub końmi na chodniki, niszcząc js, 
automobile ciężarowe nieraz z przyczepkami, ob­
ładowane raateryałami budowlanymi lub towara­
mi jeżdżą wbrew zakazom po głównych ulica Cal, 
niszcząc asfalt i bruk.

Sekcya wobec powyższego: ucwaliła, by Hagi- 
slrat odniósł się do Dyrekcyi Policyi i władz woj­
skowych o wydanie specyalnego zakazu kuaoiWR- 
nia samochodów ciężarowych po pewnych ulicach 
oraz by funkeyonaryusze Policyi państwowej zwra 
cBji specyaiuą uwagę na niestosujących się do per 
wyższego zakazu a równocześnie przestrzegał^, 
by samochody osobowe jeździły tylko z przepisa­
ny eiiyżością. Zwrocono również uwagę na niedce 
stateczne oświetlenie dworca uą stacji „Podgórza- 
miasto".

Z porządku dziennego załatwiono szereg spraw 
przyznając dodatkowe kredyta dla pewnych dzia­
łów budżetu na rok 1920 oraz uchwalono przed­
stawić Radzie miejskiej wniosek na przebudowy 
kaloryferów w teatrze miejskim im. Słowackie
które funkcyonując od 28 Lat bsa większych zda- 
ptacyj i uzupełni iiń, doszły do stopnia takiego zni­
szczenia, że dłużej nie są do utycia, a system idS
funkcjonowania nie odpowiada dzisUJszym ebr
sunkom.

— Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie sekcyi skarbowej, na którem rozpatry­
wano sprawę udziału gminy m. Krakowa w miej­
skim zakładzie kredytowym w Krakowie  ̂ ora* 
rozdzielono pożyczki z fundacji dra Warszanem 
dla podupadłych rękodzielników.

— Groźba zwinięcia żyd. kuchni obywatelskiej 
Dnia 11 maja br. o godzinie 5-tej popołudniu od­
było się w sali posiedzeń Magintratn posiedzenie 
sekcyi VII Rady miasta, na którem otrawlssta 
sprawę zwinięcia Kuchni żydowskiej przy cŁ Zie­
lonej.

Po dłuższej dyskusja uchwalono upoważnić Pre 
.ydyum miasta do zwinięcia wyżej wymienionej 

kuchni przy ul. Zielonej z dniem 15. rssorwca br., 
gdyby do lego czasu nie przejęła jej w swój za­
rząd Gmina wyznaniowa izraelicka.

— Cenniki mięsa i wędlin. Magistrat odnośnie 
do rozporządzenia z dnia 14 stycznia 1923 r, U  
130—920 III B., którem zmieniono częściowo roz­
porządzenie z 4 stycznia 1909 r. L, 101657—08 KI, 
B. w sprawie uwidocznienia cen mięsa i wyrobów 
masarskich po myśli per. 52 ustawy przemyslA- 
wej, w i en sposób, że rzeźnrcy, masarze i inni 
handlarze mięsa i wędlin obowiązani są przedkła­
dać Magistratowi na ręce Naczelnika Admini­
stracji Akcyzy miej. cenniki mięsa i wędlin, i to 
tylko przy każdorazowej ich zmianie, zawiada­
mia, że od dnia 15 iraja 1921 r. cenniki powyższe 
winny być przedkładane w razie ich zmiany nie 
na ręce Naczelnika administracji akcyzy miej. (tak 
jak dotąd) lecz Kcm.3K.ryatowi targowemu (gmach 
główny Magistratu, oficyna parter)**ha przepina­
nych formularzach.

Niestosujący się do powyższego zarządzenia bę­
dą surowo karani. Wszelkie lane przepisy, obo­
wiązujące w tym przedmiocie poeoetają niesislo 
niooe.

— SM w  kwiecie*. 03 dnia 17 maja br. 
wać będą sklepy rejo jowc i bmemny s-51 na ' 
cień aa kupon górny 147 legitymscyl. zbiorowsj 
po 1 kg. na osobę, a to po 23 dkg. warzonki ł 9B 
A g. ssar^ małt^ II- gatssiłw yr ae&Ui



Str. 8 N O W Y  D Z I E N N I E

ka po 24 mit, szara mełta po 14 mk za 1 kg.
Reprezentanci konsumów i ■właściciele sklepów 

rejonowych zgłoszą się po u sygnały na sól w Biu­
rze centralnem Magistralo Pałac Larysza I. p. 
oficyny, pl. WW. Świętych L. 6, w dniach 13 i 14 
maja br.

— Tennis w pasku Dra Jordanu. Magistrat W 
porozumieniu z bekcyą sportową Y. M. C. A. usta­
lił następujące prawidła odnośnie do korzystania 
z trzech placów tęnnisowych w parku dra Jorda­
mi: 1) place będą w czasie od 16 bm. do końca 
lipca oddane do użytku od godz. 7-mej rano aż 
do zmroku. 2) grający winni posiadać własne ra­
kiety i piłki, oraz opłacać podających piłki. 3) Wy­
nagrodzenie za używanie placu wynosi od osoby 
1 godziny 30 mk. 4) Zgłoszenia przyjmuje p. H. W. 
Lang, Dyrektor sekcyi sportowej Y. M. C. A., 
Grodzka 64, H p. od il do 11 ramo. Ewentualny do­
chód z wynajmowania boisk tesnisowych przezna 
czoay jest a sprawienie przyborów zabawowych 
nr parfra Dra Jordana.

— Z Tcyenkwo-Hall. Dziś o godz. 6-tej odbędzie 
d ę  w sali Kshnto trzykrotnie wygłoszony w Kol- 
fogiam wykład Dra Wilhelma Falleka „O Dybu­
ku". Najpiękniejsze momenta sztuki recytować bę­
dzie wybitnie utalentowany artysta trupy łódzkiej 
fL Rótetkow, odtwórca postaci Meszoleeha, które­
go aa  wawtsfwwj prensterw „Dybuka" tak żywo 
oklaiftiwum.

— Oilezyt & » Setttapera. •  „Dybuku". Ogólne 
tahtteresowante publiczności „Dybukiem" Anskie- 
gO świadczy niezbicie o niepospolitych wartościach 
W k a g A  1 literackich tegp utworu. Nie ulega 
Wątpliwości, te  legenda Anskiego śmiało stanąć 
lUtkte W szeregu najwybitniejszych arcydzieł no- 
Weg Bteratnry żydowskiej. Dzieło to znajduje wie­
lo «— Łiffil a utworami innych literatur, a posta­
cie w  ^Dybeku*' przypominają żywo bohaterów 
OaMeroaa 1 Wyspiańskiego. — Wykład na temat 
„Calderon—Wyspiański— AnskT wygłosi w sali 
!TsłrtiVi (S n te n k ii 41) dr Iga. Sdiipiper, w nie- 
ifcMą dnia t f  baa., a godz. 7 i pół wieczorem.

nabyć asećaa będzie w dniu

t e  2  Iwitw ^BngwMa* ketamdkRją nasu- Bał* 
yrewtera cspowhtdana od dpi paru przy- 

tm totfeUB &dSl-?votfl 1 Plersa pŁ „Ładna K-
SisŁj htpaotnre*). Rolę główną w ko- 

kreow a ł będzie p. Zofia Czepłiń- 
■fco, artystka t-śtrów warszawskich. W roli sym- 
ys t e t a s j  rtamszW p. Trcvilłae rozpocznie p. Cza- 
ritwfen sesyę występów gpiścinay^ aa scenie „Ba 

RtSwaty t  ^ ao e^ ljso w tad c i p. NowadrijS 
MMMiB wgfclBBWWjca rofi Walentego, małżeństwo 
K lig an o  csajddte interpretatorów w osobach pp. 
■MgeśfiHfrttSBBWtsidej i Fritatfcegoj fnłodzieńca- 
■6 pp. MaBrfra 1 Orzechowski, p. Trzywdar 

W roi!- dra ]P«fn!»?®<$V5. W innych ro- 
atę pnez scenę pp. Józefa Modze- 

Stadnfcia oraz pp. Marecki, Wojciechow­
ski i insi. Porastała jeszcze bilety ma dzisiejszą 
pnzaierą nabywać można przy kasie teatru.

•— Pj®«<2stfi.«vka»ie fotośejen* w, „Bagateli" roz­
pocznie się o godz. 8-mej wieczorem, która i nadal 
ustaloną została jako początek widowisk wieczor­
nych. Popołudniowe przedstawienia świąteczne i 
Ubotaia m poczyaać ssę będą lek dotąd o godz.
u .iiiuJiiitifa

— Z totem *Howte«i“ komunikują nam: Od
13 hsa. przedstawienie wieczorne rozpoczy­

nać się będą O sod*. 8 wlecz, a popołudniowe o 
godz. 4 popołudniu.

*“  Zbiórka j s M i m .  Magistrat zezwoli ł To- 
warzyotwn ochrony dzieci i młodzieży na urzą- 
d-Wscie zbiórki ulicznej w dniach 15 i 16 maja br. 
on m a  Towar jystwa.

— Olbrzymi pater magazynów wojskowych w 
ReLla. Wezcr.ij popołudnie zzwezwai» straż 
ogniw :, aa Dąbie, gdrifc w wojskowych magazy­
nach umundurowania przy ul. Mogilskiej wybuchł 
pater. Akcyę ratunkową podjęte kilka plutonów 
straży.

— Patosem BaałraeWw. Za puszczanie w obieg 
k l u j i4 |d i  banknotów 1000-markowych areszto­
wano w KreŁewio 19-let. Stanisława Guzika z 
CMkowic.

— Oantte. Pod wrzutem oszustwa zaaresztowa- 
feo Antoniego Knapika (lat 38), który pod pozorem 
dM tercunta prowiantów wyłudził ad różych osób 
wwSekst. knoty.

— Kra&atcż. Po&rjći aresztowała Gfanpła Ho- 
MjmriMB— (łat 80), który w domu przy ui. Strzcte- 
d k ) 9 Aradl m przedpokoju dwa płaszcze tiam- 
sŁ • wartości 39 tysięcy mp i zbiegł. Złodzieja je-

1 OfMaco w ręce połtoyi.

— B
a członkom mąkę amerykwfeską 

M m m ych od 8 - i a  p n i i M M n t

■“ Steotem 18, 
w gpAteach 

* - »  no

RKPRRTU ii Ił TEATRU U. J. 8LPWACKIE0©,
Piątek: „Brzydki Ferrante'*

REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH.
Piątek: „Hazard".
REPERTUAR t e a t r u  p o w s z e c h n e g o .
Piątek: „Księżniczka czardasza".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA",
Piątek: „Awgntura".

-------------------o ----------------- —

1 kraju.
HiSiel Hausncr z Cdortkowa, jeden z pionierów 

syonizmu w Galicy:* przeniósł się wraz z całą 
swoją rodziną do Palestyny, gdzie zamyśla się po­
święcić pracy na roli.

Nowy Sącz. Akcya na rzecz „Keren Hajesod", 
zainieyowaua w naszem miście z dość wielkim 
rozmachem, na trafia w ostatnich czasach na zgoła 
nieoczekiwane przeszkody. Donieśliśmy w osta­
tniej korespondencji o abseniowaniu się od akcyi 
„Keren Ilajesod" grupy ortodoksów z pod Znaku 
„Szlome Emunej" oraz pozostających pod ich 
wpływem. Purscwscy ci lizanie nie zadawalniają 
się jud obecnie ^bojkolem" akcyi palestyńskiej, 
tle  starają tlę ją „rsnieszkodliwlć" wszelkimi spo­
sobami, w «KCKegćloości donosami, byle tylko za­
spokoić swe marne ambicyjki osobiste. Boją się 
owi panowie do otwartej z nami stanąć rozpra­
wy, znając moralną wartość swą i swych zamie­
rzeń, wolą strzelać do nas z poza pleców staro­
stwa i policyi, które starają się wygrać przeciw 
rzekomo „państwowo-wrogiej" akcyi paleslyń- 
skiej po to, by jedynie zdobyć... jedno krzesło 
kahainel i ręce zacierali z radości, gdy starostwo 
zabroniło odbycia zgromadzenia publicznego w 
dnia 27. kwietnia br. w bóżnicy, gdzie miał prze­
mawiać red. Dr. Tisch.

Ale zaprawdę niezrozumiałesn jest dla Żydów o 
Współczesnym sposobie myślenia, ż t  światli zre- 
ssfi; przedstawiciele tutejszego starostwa zakaz 
Jga wydali, uzasadniając tenże motywem takim, 
jak ten, te  bóxidca przeznaczona jaat tylko do od­
prawiania nabożeństw. Wszak obchód konstytu- 
ayS 3-M.aj?, dozwolony przer starostwo w tejże 
bóśskrjr, chyba też nie posiada cech religijnych, 
ale podobnie jak świętym jest ten obchód z tytułu 
swej wzniosłości spoleczno-moralnej, lak nie­
mniej z tegosamego tytułu świętą jest dla Żyda 
nowoczesnego sprawa Palestyny. Skądże się więc 
nagle pojawiły n pana starosty skrupuły religijne 
w niniejszym wypadku? Alboż może slarosvyvo 
tutejsze jest rzeczywiście przeświadczone o anty­
państwowych lendeucyach „Keren Hajesod" pod 
wpływem policyi państwowej, węszącej u każde­
go Żyda, g szczególnie syonisty — bolszewickie 
zamiary przewrotowe?

Jeźli mowa o policyi, to warto wspomnieć o 
dwóch faktach świadczących o jej dobrym węchu. 
Pierwszy — to podobno doniesienie karne prze­
ciwko przewodniczącemu tutejszej prawicowej 
partyi poale-syońskiej o zbrodnię zaburzenia spo­
koju z tego tytułu, że tenże urządził w sali kanału 
odczyt umiarkowanego socjalisty Lockera. 'J akie, 
saru© doniesienie podobne przeciwko jednemu z 
przywódców syotastycznych, który w charakterze 
stechacza był Ba sali obecnym!

Drugi fakt: Aresztowanie prawicowego poale- 
syonisty Rubaszowa za jego przemówienie aztly- 
bołazewickie!

Bardzo mało też zaszczytu przynosi jej — za­
miar wykrycia zamachów bolszewickich na' zgro­
madzeniu poświęconciin omówieniu sprawy Pa­
lestyny. Na zgromadzeniu tem w dniu 30. kwiet­
nia br. referował red. Dr. Tisch pod bezpośrednią 
ochroną licznej policyi, z której jeden nawet spe- 
eyałnie się opiekował referentem w oddaleniu 
niespełna nawet dwóch krokowi Jakież zdziwie­
nie  musiało ogarnąć przedstawicieli naszej poli- 
cyi, gdy zamiast o Leninie i Trockim usłyszeli o 
Palestynie, Anglii i Arabach, Czy też* prelegent 
ule posługiwał się przypadkiem szyfrowaną mo­
wą? Boć to przecież znanem jest tutejszej policyi 
że tzw. „Ezra-syooiści" to najgorsza sorta bolsze­
wików!

Przydałaby się zaiste kierownikowi tutejszej 
policyi dobra wola wyzbycia się bynajmniej nie­
uzasadnionych uprzedzeń, przez zaznajomienie 
się g objawami żyela żydowskiego.

Zakoć.wiiiio roha feiŁalncg©. Kuratoryum okrę­
gu lwowskiego kowaiaiknje, że rozpo­
rządzenie ministerstwa wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego o czasie wcześniejszego 
terminu zakończenia roku szkolnego w szkołach i 

średnich odaoni tńę tytko do szkół m; obszarze by­
tem  Królestwa Kongresowego. W M^topolsct 
■rek aafceiny we wszywtkicfa a~TŴ >ch będzie zakon 
CBoay rłffiwi 28 czerwca br

twięto ntepodłectetei gtecćw jednoczonych, i 
JDww ił  % t& m m  stJvn* %  p ń o i  1

stawiciele rządu, duchowieństwa, wi 
oraz przedstawiciele instytucyi wsesza 
sprawie zorganizowania w Warszawie i W 
kraju w dniu 4 iipca święto niepodległości 
Zjednoczonych. Ustalono w polnych 
program obchodu. jł

Nowo mianowany konsul francuski we 
G. Y anlicr przybył już do Lwowa i obejmuje w*! 
dowaaie w najbliższych dniach. J

Katastrofa na lotnisku w Warsaawie. 
m ajor pilot Stefan Sieg, próbując w c z o ra j* ^  
system samolotu nu polu mokotowaktent, *8*^ 
Wysokości 50 m. i zabił się na miejscu. __ ^  

Tegoroczny „bieg belwoderski" o puhar 
lu p:C.i>agandy polskiego koodtetu igr: 
pijsklch, dostępny dla wszystkich 
lekkie: i atletów z igdej Polski, ż a ró w *  ^ * S ’ 
rzysiSnych jak i niestowarzyszonych, 
się zgodnie z regulaminom w pierwszą 
wca, to jest dnia 4 przyszłego miesiąos. 
rozegrany bę.fizie na przestrzeni 4500 oa. o i 
beiw ederskiego przez Aleje Uj 
św ia t, Krakowskie Przedmieście igo Miasta (celownik). Zapisy przyjmoW*** 

nu la w w,i rszawskim okrcjruWIflB

azdówckte, 23? 
5 na Ryaefc SJjg

do dnia 28 maja w warszawskim ekręgowjte 
zku lekko atletycznym.

1

Z®św i s t a .  ,
Akcya Żydów austryackii-h na rzecz 

gromów, ukraińskich. Do ludności żydowskiej „ 
obszarze republiki ausu-yackiej wystosował \u  I 
deński Komitet Ratunkowy Ala cdiar 
na Ukrainie wezwanie do akcyi ratunkowej 
rzecz uchodźców z Ukrainy. Odezwę tę po1 
ły Dasiąpujnce korporacje. Rabinat, żyd., 
wyznaniowa, organizacje syonistyczitc, Bne 
Agudas Israei, ĄUjance Tsraelile. Ponadto 
saio powyższą odezwę kilkadziesiąt wybił 
osobistości żydowskiego Społeczeństwa W 
dniu, między innemi: rabin dr Grunwald, ****̂  : 
malarze; Kanfuianti, KresUnl Lpsteła, 
Schnilzlcr. Jakób Wassermann, B etoK oS ® ^ 
Popper-Ljmkeus, Anita Muller, dr Offner i L .

Hodowla pereł. Wśród juiłilerów i publicS® j 
londyńskiej wybuchła koastemacya. Odkryto, ,, 
od nieokreślonego jeszcze czasu i w ilości ećcoPc, 
czanej importowano z Japonii fałszywe perły, J. 
które zapłacili jubilerzy w Hnrlto Garden ty^Aj.' 
funtów satcrlingóvz. Perły te można bardzo Ji 
dno odróżnić od prawdziwych. Przybywały

nanizańe na sznurkach; fałs^Aldo iłO y .itl JUŻ I lU łli/.a iiC  n<l SZzIlUl URCU , 
stwo wykrył pewien robotnik, który pragnąc W | 
s/.erzye dznrkę znalazł W śiodku perły małą “ t 
kę perłowej macicy. .ji

Jubilerzy londyńscy oświadczają, ie  imito^y., 
pcrly- zdobywa się w ten sposób, że do 
ostrygi produkującej perły za pomocą zak*" 
chirurgicznego wprowadza się kulkę z perlpy^ 
m a c i c y ,  .poezem w przeciągu ośmiu do dllasU „

wane p̂ L-iy mają jedną setną wartości pra f̂jjjL 
wych W Londynie op’eKviadają, że fa iszer^ , 
wykryto już przed przeszło tygodniem, lec* 
tlrowano ścisłą tajemnicę.

' r— ——— ---- 4

E a fe ” e®$^_adarcK$f-
*R  ANS AKCYA WYMIENNA SYNDYKA^*1 

ANGIELSKIEGO 2 POLSKĄ.
Fachowe pismo londyńskie „The EcoOODtjf., 

tionóki, że pewiju syndykat angielsku **9™# 
cy się jx)d protektoratem rsądu angielek}egu, 
wari 7. Polską wielką transakcyę wymdeimą- . .jo

Z poważną grupą ziesnian polskich osiąfPWy. 
porozumienie w tym sensie, te  produkty toinę ' L. 
woie buraki cukrowe i ziemniaki, będą V 
ne do Anglii, JaJto punkt tranzytowy 
grę Gdańsk. ’ _ je

Fiimy angielskie wzamian za produkty P0̂  
dostarczą superfosfatyny.

Cześć transportów polskich będzie *opła0W, 
Iowa rami i półfabrykatami angśelislŁuni. RoZk .̂ 
chunki odbywać się będą co pół reku.' W 3".a Dś 
wie bf*‘ zje prowadzić sprawy handlowe 
z teru i transakcjami filia jednego z baokóW 1 
gielskieh. cj,

Zawalcie, lej transakcji spotyka się W ,«e* 
polskich z uznaniem, życzą ov.s sebie ro*s*e,A,. 
nia jej i ua inne dziedziny, gdyż zapoirZ('b°v ^  
nie towarów oraz konieczność udoskonal en;'1 . ,
dziedzinie rolnictwa przekracza rumy 
nej traasaicyi. W związku % żem eąótai „Xe 11 
aomist", że odtąd staje się Gdaćek prawie 
./.nie portem anielskim . Anglia prze«rol ‘ L* 
wiem łJ56 tysięcy ton, Ameryk* 233 tyć*?? 
Francya jest w tyle za Niemeaml, m!

9m ow* iw f i k m
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podniesie żeglugę angielską, gdyż Polska wywo- 
®ić będzie towary włókniste, szkło i maszyny rol­
nicze pochodzenia węgierskiego

IIalej nastąpić ma zawarcie umowy handlowej 
taiędzy Polską a Włochami, wobec czego należy 
liczyć się ze wzrostem dowozu włoskiego przez 
Gdańsk. Misya polska udała się już do Genui, ce­
lem pertraktacji.

Następnie oczekiwać należy ożywionej komuni- 
fcacyi między portami kolonialnymi Anglii a Gdań­
skiem. W Warszawie bawią obecnie pewne oso­
bistości, które prowadzą układy w tej sprawie.

„The Economist“ sądzi, że Gdańsk nabierze w 
najbliższych miesiącach wyjątkowego znaczenia 
W stosunkach handlowych między Europą zacho­
dnią a państwami Europy wschodniej.

2 tego wynika, i i  Gdańsk rozwinąć może się 
tylko wówczas, jeśli uprzytomni sobie, że jego ży­
wicielem i źródłem rozwoju — jest Polska.

 -0----------
Delegacją;, kupiectwa © wolny handel. Pre­

zydent ministrów Witos, przyjął wczoraj w 
Sejmie delegacryę kupiectwa z różnych dziel­
nic państwa. Deiegacya złożyła memoryał w 
sprawie wprowadzenia walnego handlu: do
memoryału przedstawiciele kupiectwa dołą­
czyli dwa projekty przejścia do systemu wol­
nego handlu.

Wolny handel węglem. Minister przemysłu 
i handlu przedłożył Radzie ministrów v 
sek o wprowadzenie wolnego handlu w ęgh ....

Podwyżka cen ropy i przetworów nafto­
wych, zapowiedziana w nrze 106 naszego pi­
sma, została wprowadzona w życie w myśl 
rozp. ogłoszonego w 86 nrze Dz. U. Rz. P. 
Podwyżka jest bardzo znaczna (100 kg ropy 
podstawowej 1500 mk) i wchodzi w życie już 
z dniem 15 kwietnia w tych wypadkach, w  
btórych przetwory zostały’ wydane rafinery!

zastrzeżeniem przewidywanej zwyżki cen.
Reglamenfacya towarów monopolowych. W 

przeszłym tygodniu odbyło się w Gł. Urzędzie 
Przyw. i Wyw. posiedzenie w sprawie regla­
mentacji przywozu i wywozu towarów mo­
nopolowych, jak: cukier, sól, sacharyna, tytoń 
i  przetwory naftowe. Posiedzenie to spowo­
dowane zastało tą okolicznością, że w dzie­
dzinie reglamentowania wymienionych towa­
rów panował pewien chaos dla braku jedno­
stajnego załatwiania spraw, szczególnie przy 
wywozie cukru. Posiedzenie to, w  którem brali 
udział przedstawiciele wszystkich urzędów 
monopolowych, uzgodniło system wydawania 
pozwoleń i zaświadczeń na przywóz i  wywóz 
stosownie do ustawy lipcowej o obrocie to­
warowym z zagranicę.

Poczta wolnego miasta Gdańska zwraca od 
pewnego czasu korcspondecyę pisaną w języ­
ku polskim. Wobec tego ministerstwo poczt i 
telegrafów poleciło wszystkim urzędom pocz­
towym, hy odsyłały całą korespondencyę z 
.Gdańska, o ile zawiera tekst niemiecki, z wy­
jątkiem korespondencji urzędowej. (M).

Nowa regrsJacya obrotu walutami w Au- 
•tryi. Członkowie austr. centrali dewiz otrzy­
mali generalne upoważnienie przyjmowania 
Srałtit na własny rachunek z dawnej zagra- 
hicy bez obowiązku oddawania ich centrali 
dewiz. W  przyszłości wolnym jest też zupeł­
nie przywóz austr. koron stemplowanych tak 
« dawnej jak i z nowej zagranicy, jednak pod. 
Warunkiem wpisania ich na rzecz cudzoziem­
ca w krajtowem koncie.

Z giełdy.
Kraków, 12 maja.

Ruch znacznie się ożywił, jedjmie papiery 
lokacyjna bez ruchu. Z bankowych m. fat. no­
cowana V. cm. Banku Kredyt, w  Warszawie.
6  pośród papierów przemysłowych zwraca u- 
fcsgę zwyżka Polskiej Nafty o '160 punktów i 
^tkai zwyżka Elektrowni w Sierszy.

Maska pelsŁa nieznacznie się poprawia, 
korona austiyaeka spadła o 0.10 (dewiza o j 
©Ą, a oseska korom i  dewiza o 0,50 punktów, j

Gfetiia krakowska z etnla 12-go maja 1921 r.
Akey« banków* e

Folsk  Kank Pracm ysl#w y i—IV  e®*
Polski B ank  P rzem ysłow y V  e a .

H ipo teczny  
M ałopolski 

G a i. Z iem ski B « ak  K redy tow y
P ow szechny  B ank Kre«?y<ov/y S- A*
Bj.uk K red y to w y  w  W ar8Zav.de V  em.
B ank Zw iązku S p ó łek  Z arobkow ych

A f c y e  T e w .  r.ar.c '1 , p r z e s tu
Polskie T ew . kanfU. („ F . T , H ." )  I—Ul e.
Polskie T ow , SsandŁ, ( -P .  T« H .“)  IV 
f S półka afee. „ trop ika"
„Polski G lob" T ow  transportow © -k«fid l.
Ż egluga P olska 
Z ielen iew sk i
W a rsz . Ska ske, B ud. P arow ozów  1 e f i .
W arsz . S k a  akc. Budow y P a ro  w azów  Hem 
^Lem iesz* fab ry k a  ssatrayn re la ie sy e k  
„T rzeb in ia*  fab r . m aszyn  i n t n .  roifi.I-BI,
„T rzebin ia*  fab r. m aszyn  i n a ra . roht. IV e.
„A u to m o to r„  fab ry k a  cam ockodów  
„G ó rk a" fab ryka  cem entu  
G al. ak c . Z ak ład y  G ó ro , Sieraa®
„Tepeg-e* Tow . d la  przedaitęb, gó raicsyoh  
P olska nafta  
E le k tro w n ia  w S ierszy  
r O ik o s‘‘ T .  A.
„P ezct"  P o w saeeh ae  z ak ład y  bud u w laae  
F ab r. p rze tw o ró w  tłuszoz . w T rzeb in i 
„K rakus*  Z je d a . fab r . o r re tw . w yskoków ,
T ak ty k a  p o rce lan y  w  Ć m ielow ie

o H a r il)U £K 0 tressiakt
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W a lu ty  d e w iz y

D olary  SL  Z j.
F ran k i francuskie  
F ran k i szw ajcarsk ie  
M arki n iem ieckie 
K o-ony au stry ack ie  
!< -D re uy czesko -słow ackie 
i-c: rum uńsk ie  
!.;ry w łoskie

W a lu ta  m urkow e
Gotówka (Wakacty) 

t^spBO SprzW lsż
C zeki

K ttpoo
w plafySprzeda.1

820*— 85©*— — *—
66 — 68 '— 68-— 72.—

1 5 0 * - 16 0 * -
12*50 13 50 12*75 13*75

1*33 1*40 1*45 T55
ll*5u 12-56 1 2 * - 13*—
12'50 13-50 —w . .. .  •—
38*— 42*—

Kursa giełdy v. Zurychu 11 t. Berlin 9 (10 
hm 8.52Jś), HoJandya 200,25 (200 20j, Mewy Jork 
559 (563), Londyn 22.32 (22.46), Pan ./ 47.20 (46.70) 
Medyolan 29,35 (28.65), Bruksela i7,10 (46.15),
Praga 7.90 (7.80), Budapeszt 2.85), (2.85), Zagrzeb 
4.10 (4,1.2), Bukareszt 9,40 (9.30), Warszawa 0.65 
(0.66), Wiedeń 1J35 (1*30), austr. kor. sternpl, 
1,01 (1,05).

Kurafc dewiz w Wiednia 11 hm.: Amsterdam
200.50 (10 brn. 199.75), Zagrzeb 418 (409), Belgrad 
1674 (1631), Berlin 903 (855), Bruksela 47zO (4630), 
Budapeszt 279.50 (275.50), Bukareszt 960 (936),
I otidyn 2235 (2240), Medyolan 2910 (2850), Nowy 
ork. -565 (560), Paryż 4725 (4620), Praga 814 

(781.25), Warszawa 72 (61.50), Zurych 10025, 
9975), Waluty: Dolary 561 (555), belgijskie 4700 

(1615), bułgarskie 680 (655), niemieckie 905
(855.50) angielskie 2235 (2220), francuskie 4706 
(1620, holenderskie 4705 (4620), włoskie 2930 
(2840), jugosłowiańskie 1664 (1626, polskie 69.50
(62.50), rumuńskie 945 (920), rosyjskie 164)30 (162) 
szwajcarskie 9925 (9875), czeskie 814 (782), węgier
kie nienotowane.

(Z powodu przerwy linii telefonicznej Z Wio- 
d n i e m  podajemy notowania giełd zagranicznych 
z jednodniowem opóźnieniem. — Red.).

Sir. 7.

Samoobrona iła w s k a  w Palestynie
f i  elegmrn własny „Newago Dziennika").

szlość. Organizacja samoobrony rozwija cdę 
z całą energią. Obecnie mumia w  k**j»

a 9 •  . - -SpOKOJą

Jerozolima. (Ż. B. K.). 10 maja. W całym 
kraju Iworzy się żydowska samoobrona celem 
uchronienia się od napadów Arabów na przy-

-o-o-

2i LIII ill
Genewa. (Tel. wl.). Stała komisya kontro­

lująca Ligi narodów d!a zarządu mandatów 
byłych obszarów niemieckich i tureckicn poza 
Europą, powołała jako rzeczoznawców: Beau 
(Francya), Annę Bugge-Wicktell (Szwecja), 
Freire d‘Andrade (Portugalia), Ormsby Gore 
(W . Brytania), Orts (Belgia), van Rees (Ho- 
landya), Theadoli (Włochy), Yanagida (Ja­
ponia). Amerykanin Cameron Forbes, b. gu­
bernator wysp filipińskich, odmówił udziału 
w komisyi.

Wiłam iiMtS# Miki n ferjtwp 
sswMii,

Centralny Komitet Ukraiński w Warszawie 
otrzymał alarmujące depesze z Lwowa, że z Pod­
woi oczy sk wysiedlają wszystkich Żydów, nie bę­
dących obywatelami polskimi.

Do Warszawy przyjechała specyalna deiegacya 
z Podwołoczysk, która opowiedziała następując© 
szczegóły:

Dnia 6 hm. iaudarmerya połowa w PodwoSo- 
czysksch urządziła obławy na ulicach 4 areszto­
wała kilku uchodźców ukraińskich, których wy­
słała za Zbrucz, do Ukrainy sowieckiej.

Deiegacya, która zwróciła się do starosty w 
Sale otrzymała odpowiedź, że istnieje od władzy 
wyższej rozkaz o wysłanie z powrotem do Rosyi 
wszystkich uchodźców z Ukrainy 1 Rosyi. Delega- 
cya prosiła o wstrzymanie wysiedlenia na 3 dni 
żeby przez ten czas można było porozumieć się 
z władzą centralną.

Dnia 7-go maj* o godz, 9-tej rano policya tam­
tejsza wydała rozporządzenie, iż wszyscy uchodź­
cy z Ukrainy i Rosyi W przeciągu godziny mają 
się stawić z rzeczami dc biura emigracyjnego. 
Jednocześnie żandarmerya połowa obchodziła do­
my i zmuszała uchodźców do pakowania rzeczy. 
Wszyscy uchodźcy odstawieni zostali pod eskor­
tą do granicy, aż'do warty bolszewickiej.

Wysiedleni zostali nawet tacy, o których wia 
domo powszechnie, że są poszukiwani przez „cze- 
rez wy czajkę" w Wołoczyskn, jako kontrrewolur 
cyomiści.

W tej sprawie Cer Lr. A om. Ukr. interweniował 
u wiceministra spraw wewnętrznych p. Kuczyń­
skiego. Okazało się, że min. spraw wewn. Skulski 
kilka miesięcy temu wydał rozkaz, żeby z pasu 
neutralnego wysłano wszystkich obcokrajowców. 
Na tej zasadzie władza Małopolski Wschodniej 
wysilają wszystkich Żydów t. *w. „obcokrajov

P. Kuczyński wykazał skłonność do uregulow 
nla tej sprawy i obiecał, po porozcrr.A-iu s.6 
min. spraw wewn. wysłać odpowiednie ro/.po 
dzenie telegraficzne.

lagraia zupełny brak węgla.
Londyn. PAT. (Havas). Związek sobotnie 

ków transportowych postanowił nfe tylko *  
mocy utrzymać, ale i spotęgować swoją opO« 
zycyę w zakresie ładowania i  transportowani! 
węgla zagranicznego. Rząd jest Błesyduwnnję 
zapewnić wszelkimi środkami pnpiwóa konta  
cznego węgla dla ruchu kniejowego! I m k ta  
dów użyteczności publicznych.

Z  powodu trwającej od czterech dsd prmrmg  
połączenia telefonicznego z  Wiedniem, me otreg 
mujemy wiadomoiei zagranźasnyoh tia  tyhdeh  
od naszego korespondenta, cod t  P. A . 1.

FUTRO
741

faę jm ąj*  fatz* wszelkiego rodzaju do wy f — ź—lu 
i fazbow—U.

W ŻYWCU
a wzzolidego rodzaju d 

i farbowania.

Wyp«r»1»nł* tohdray, k S C w ^ S r T T  i

N a j n o w i i s  n r i ę d i a n i s  m n s s y n o w a  
Wyrób ściśSo na spes& b lipski.

( H a k a t y  w y k o n  a j *  n l q  t y ł k a  d l a  k a ó n l a r a y ) .

niech się zwróci do męskiego 
Zakładukrawi8ckiegopodfinną

I iM t t t e .M ś a .U i ' s l ! § U p .
gdzie wykonywa wszelkie roboty w zakres krswiootwa 
wchodzące szybko, solidni* i y* przystępnych eenaeh.

u  kit

Kasy fcgsJotrwale,
okucia budowlano i młblo- 
wo, narzędzia stolarski*, 
wagi doeymalne 1 stołowa, 
n a c z y n i a  emaliowano, 
maszynki a aft. „Phoobus*, 
oraz z ło ję  1 a p a r a t y  do 
konserwowania p o 10 « a 
8SS f i rma

m zw  FISSTIO
SK4A17 SLAZA

, Newska 5. leiUtt UH
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Ranna pisząca biegle na maazy- 
rullfllł nie władając* językiem
polskim i hicmioekun poaaukuje 
posady, najchętniej nmndanki. 
Zgiosaenia pod „Mandsntka* do 
A a m . N. D z ień . 1095

Biflffl kuchaiteryi A-W eisainan- 
OtHU na Kraków—Podgónre, u- 
dzielą w drodzo Ihitownei nauki 
bttebalteryi, rachunków kupiec­
kich, kyrespondeneyi handlowej, 
jeżyka polskiego i stenografii. 
Skutek poręczony. 886

Newośoi S. w Krakowie
Grodzka ?. 1069

M b I i  lit osymyl &?ex-
sodU alnego prowadasaid wjr- 
n y n k a  piwa 1 w Adele u  dobrem 
wynogrodaoołam. W tedouoM : 
P M u n U  & o a a  I .  1007

Najlepsze i Bajbńszc *me-

j w r a t t i M a n i i i
D o  stM brad& nia

■■M ywa 4 »  pl«M»U  ,K »pU rf'
■utootywaaaaf

ąp&nwi ofcacaJoknłcsiT w  bgwo-

fr i.

' ■
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nmnHttilgMpML

„ARGUS"

TŁUSZCZE

l-lb o z e
zagr&BiczBs
ZIEMNIAK!

reliitze
p © 8 e c a

n
PsMi Związek Ml\m 

M a  Lwiw 
pi. MtH 5. Te!. 233.

O d d a la ł y  i 684 
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IUCW&AKTUII1I

p tm  a s a k o « 7cii) Osłem polceo-  i«n»w< analizę c b a n k tw s  eh zdarzeń nu szoso. 
Cenne wuka- 

oa naukow o p. 
E K O I.N IE A o a - 

ęm u le- w i po-

«łxcdt*ai« w aln tejizyc 
tyekiwycb. Odpowiedzi 
nie saAunu pytania. Cei 
uAwH 1 (ody: P n  aa wSSTŁŁBlA-ŚIKOI, 
tnakpeona WnAatwem ale wipo- 
.  zli ::,w wad -<7 poesy tny  eb ptamaoh 
krojowyeb i nagrani oj ny  eh. Ana-. . sap*

'WftT&ft&wa' i SmXB3R-SZK(
udu

cbo-

l i i  I I
B. wielki pok6 s osobnem 
wejściem unl piętrze front, 
nadający siaznakomieicna 
Lniłowny okład manufak­
tury etc. na uL Strądem, 
zamienię na otwarty sklep 
z pob. itblk. na rnchl. ulicy 
w śródmieściu. Zgłoszenia 
pod ,R* do biura ogłosi. 
Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 869

I M IŁO ŚĆ M ĘŻA

AKCYJNE TOY/AE2Y3TWO HANDLC7/E

KRAKÓW WIEDEŃ
Zsznąd centralny: KRAKÓW, SW. JANA 3.
Telefon n r. 2363, ad re s  te leg ra ficzny  i „Btacya" Kraków.

838 . © O S teF fisa
w ładunkach waęoiBffwyeh i mniejszych ilościach

t&iiś© łśsiriiow ssi© :
1) Towary kolonialne. A rtykdy i tjasztne 

spożywcze,
2) H uszcze techniczne i wszelkie chemi­

kalia dla przem ytu mydlarskiego, gar­
barskiego i. Ł p. Oleje, pokosty i farby 
ziemne. Sydto do prania.

3) Papier drnkowy, konceptowy i do pa­
kowania.

P n o p r o sa d sa  
m A  transakcje handlowe w zakresie 

Importu i Eksportu.

Posiada wlasue p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
we wszystkich większych misstack 

zagranicznych i zamorskich.
Fabryki, Związki, Kooparatywy, Kupcy, Konsu- 
n>y i wszelkie inne Zi7.es7.cnia aprowizacyjne 
zechcą zażądać inforinecyi i oferty, któremi <Tb 

żywy każdocaeśnie bezpłatnie 1 odwrotnie.

Zdolni zastępcy w większych mia­
stach kresowydiT poszukiwani.

9 W W A

*"e«.es»©s«a a s o

'stteisule wszelki® 
ssasn&wienim w zakres 
drukarstwa wchodząca-

zdobył. ', U ozzosędna 1 praktyczna żona która 
n£?> od&da sztywnej bielizny po za dom, lecz 
prasuje ją w domu krochmalem błyszczem 
„MORAWY** z białym niedźwiedziem. Sposób 
utycia na ksżćoj torebce, do którego łatwo 
■uęt zastosować. l ) tó <  wszędzie. Wystrzegać 
się naśladownlctw. 365

JReainość

d@ P©it kl 
i z Polski

(Małopolska - Wielkopolska).

Najszybsza ekspedycya własny­
mi obszernymi wagonami i zała­
twieniem pozwolenia transportu.

Mii i. lUitii. SSL i
786

:

Tutejsra Filia fabryesnago ii.ta.dn papieru w YiicfJh*
poizukuj*

iiiillsiBli gtiii®
msjąeego szerokie stosunki z klientelą z dziuń p Ą  
rowego i priyborów piśmiennych. /głoszeniu p°“ 
JSoperior* do biura ogłeassA Feliksa 8 tai tera liiakóf.1

Grodzka 13. 8°

f i i i i l j  pispi
W RAB

L1;

i B ili si: jEliat i „M ii1
istniejący od szeregu lat zostaje otwarty z począlkie»' 
maja br. - Pokoje słonicine. - Peściel ze wzgłędó;' 
hygienicznych wymagana. — Zgłoszenia przyjmuj'

Ł  BICNENFIŁO, UMt M ai!. I ;

—    I
Batory o go latarek elektrycznych wiedeńskie jak®‘j) 
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